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Ci szanowni abonenci, | 


kończy się prenumerata z dniem I5. 


listopada, zechcą uprzejmie przesłać Ż 


przypadającą dalszą prenumeratę do 
końca grudnia w kwocie 3 zir. 


Lwów d. 17. listopada, 


Br. Kellersperg, uderzywszy w przedlitaw- 
skiej Izbie posłów d. 13. bm. przy rozpoczęciu 
rozprawy bankowej na gabinet Lasser-Auersperg 
jako rzecznik opozycji, zdolnej i chętnej do u 
tworzenia lepszego, o interesa Przedlitawii wię- 
cej dbałego gabinetu, na posiedzeniu wczoraj- 
szem posunął się dalej na tej drodze, powiemy 
nawet ze względu na centralistyczną większość 
Izby posłów jak i Izby panów, nieskończenie da- 
lej, bo jak nam donosi telegraia wczorajszy, sta- 
nął niejako w obronie Czechów, obecnemu gabi- 
netowi zarzucając, że za jego rządów a zatem 
z jego winy, a przynajmniej za jego współwiną, 
doszło do takiego rozdrażnienia Czechów. 

Czy zyskał takie same jak d. 13. bm de- 
moustracyjne oklaski od centralistów, czy mu 
gratulowali jak po mowie z d. 13. bm., telegram 
nasz uis powiada, który jest zresztą bardzo krótki. 
Wniosek p. Prażaka, aby pismo deklarantów 
czeskich odesłać do komisji, a zatem wziąć pod 
rozprawy, upadł, jak zawsze w takim razie u- 
padał, ale przynajmniej pismo deklarantów od- 
czytane zostało. 


Dość długo zwlekali deklaranci z oświad- 
czeniem, iż ponownie wybrani, i teraz nie wejdą 
do Rady państwa. Trudno jednak, aby ta zwłoka 
pochodziła z rozmyślań nad pytaniem, czy wejść 
czy nie wejść -— mimo że w samej rzeczy ajenci 
moskiewscy usiłowali namówić Czechów do wej- 
ścia, aby ktoś przecie ozwał się w obronie pan 
moskwicyzmu w Radzie państwa, i mimo że 
była skłonność do tego w nowocześnie liberalnym, 
a więc wszelkiego poczucia narodowego, religij- 
nego i poczucia wolności prawdziwej pozbawio- 
nym obozie młodoczeskim, który usiłował wejść 
w układy z obozem staroczeskim. 

Jak wiemy. dość dawno już młodoczesi wy- 
brali od siebie delegatów do rokowań ze staro- 
czechami. Posel z Pr podaje ich nazwiska; 
są to pp. dr. Trojan, ward i Juliusz Gre- 
growie i dr. Rittinger. Zarazem dziennik ten 
staroczeski, popierający myśl pojednania obu 
obozów czeskich, nalega na dr. Riegera, aby po- 
dał rękę do zgody — ale Pokrok ciągle milczy 
w tej sprawie od czasu, jak dał odprawę surową ! 
na odezwę obywateli z Melnika staroczeskich i: 
młodoczeskich. Adres młodoczechów do Aksa- 
kowa i tegoż odpowiedź, zarówno obelżywe dla! 
staroczechów, stanęły nieprzebytą zaporą poje-! 
dnaniu; i zdaje się, że i nadal Moskale u staro- ` 
czechów nie nie wskórają nad gołe sympatje 
słowiańskie, ale nie w tym guście, jak Moskale 
słowianizm pojmują, tylko czysto słowiańskie, a, 
zatem w każdej chwili przeciw Moskwie zwró- 
cić się mogące. 


Politik ogłasza bardzo ciekawy wyrok try- 
bunału państwowego z d. 25. zm., dowodzący, 
jak rząd postępuje z Czechami i z ustawą o Sto-! 
warzyszeniach. Rzecz się miała jak 


4 PUSZCZY. 


(Szkice i obrazki litewskie.) 
W. KOSZCZYCA 


I. Nawrócona. 
(Ciąg dalszy). 


, Mistyczny zakrój przemowy oświecił trwo- 
źliwą nadzieją duszę dziewczęcia, a gdy usły- 
szała ostatnie słowa, drgnęła całem ciałem i 
krew odpłynęła ku sercu. 

— Kocham cię najmilsza! i ręka jego je- 
Szcze mocniej Ścisnęła drżącą dłoń kochanki. 

— O mój paniezu, i ja cię kocham... i po- 
rwana szałem upojenia, pochyliła się w jego 
objęcia. 

Pan Franciszek mocno przycisnął do btją- 
cego łona kochankę, a blask czystego postano- 
wienia świecił nad jego czołem jak ognisty pło- 
myk wieszczy. Przybrał wyraz uroczystego po- 
stanowienia, głos jego drzący od wzruszenia od- 
bijał się nieskończonem echem w duszy Lei. 

- Teraz moja droga, losy nasze złóżmy w 
ręce Jego, i prośmy, by nam dozwolonem zostało 
Przystąpić do ołtarza pojednania powszechnego, 
na którym zakwitnie gałązka oliwna pokoju i 
szczęścia na ziemi... Będziesz chrześcjanką, abyś 
została obywątelką wielkiego narodu, co równe 
twemu narodowi koleje przechodzi, abyś mu 
świeciła doświadczenia i wytrwałości przykła- 
dem. Staniesz SIĘ ogniwem łączącem wielki 
Wschód z Zachodem, a przez zacność twoją 
przejdzie oglen czyszczący po nad niemi. Pamię- 
taj o przepaściach niebezpieczeństw za mną idą- 
cych, o ciężkich troskach, o umartwieniach ży- 
cla, o nędzy, jaka Ściga na każdym kroku ta- 
kiego jak ja człowieka! A teraz, zapytuję cię 
wobec Boga, czy chcesz zostać moją małżonką? 

Jak kwiat powoju wyciągający swój lejek 
barwisty ku słońcu, tak się kochanka wychyliła 
ku kochankowi, i jakby bojąc się spłoszyć głoś- 
nym szmerem zaklęte słowo, cicho wyszeptała : 

— Cheg.. i uklękła przed oblubjeńcem, 
który roztoczywszy nad nią swe ramiona, pierw- 
Szy pocałanek złożył na jej niewianem czole. 

W tej chwili jakby słowo poczęcia na nią 
spadło; w duszy odczuła dawno zapomniane 
dźwięki, wielkością myśli i okwitościę języka 
nieprzeparcie się z jej ust na zewnątrz Wyry- 
wające. 1 


Towarzystwo 
szowie na Morawie wyprawiło „na Sylwestra* 


czytelni i śpiewu „Hana“ w Wi- 


r. z. wieczór, na który między innymi dwóch 
koncypistów namiestnictwa, dr. Sedlaczka i hr. 
ierotina, zaprosiło. Ci dwaj urzędnicy zadenun- 
cjowali pod d. 9. stycznia br., Że prezes Towa- 
rzystwa, poseł dr. Helcelet miał na tym wieczo- 
rze mowę, w której witając Nowy rok, wspo- 
mniał o biednych rajasach słowiańskich w Tur 
cji, poczem niektórzy członkowie Towarzystwa 
zawołali „wiwat panslawizm!* Denunejacja ode- 
słaną została do sądu powiatowego; a tymcza- 
sem, nie czekając na wyrok sądowy, namiestni- 
ctwo rozwiązało Towarzystwo, ministerjum zaś 
rozwiązanie mimo rekursu potwierdziło, a to z 
powodu przekroczenia statutów. 

Cóż się jednak okazuje według motywów wy- 
roku trybunału państwowego, którym owe orze- 
czenie władz politycznych zniesionem zostało? 
Oto śledztwo wykazało, że owi dwaj koneypiści 
jak podle tak też fałszywie zadenuncjowali; gdyż 
według zeznań całego szeregu świadków pod 
przysięgą złożonych, dr. Helcelet o rajasach sło- 
wiańskich nie mówił; mowę zakończył toastem 
na pomyślność członków Towarzystwa, na co w 
szklanki uderzono, ale ani słówkiem nie odpo 


„wiedziano; ów wiwat wzniesiony był co najmniej 


na godzinę przed mową dr. Heleeleta; i nie 
wzniósł go żaden członek Towarzystwa, ale je- 
den gość, któremu zaraz kazano zaprzestać, co 
też uczynił. Wszystkie te zeznania rząd pomi- 
nął, a przyjął denuncjację ludzi, którzy, jak wy- 
rok trybunału państwowego podnosi, byli tam o0- 
becni nie jako urzędnicy, ale jako goście, i na- 
wet nie pod przysięgą służbową, a zatem tylko 
jako osoby prywatne zeznania swoje złożyli! Za- 
kaz rządowy upadł ostatecznie — ale Towarzy- 
stwo przez 10 miesięcy nie istniało! — „Wol- 
ność jak w Austejit* 

Przedlitawska deputacja regnikolarna skoń: 
czyła d. 15. bm. obrady swoje nad sprawozda- 
niem br. Walterskirchena, w którem znaczne 
zmiany porobiła. Uchwalenie wniosków dotyczą- 
czących i oznaczenie czasu, w którym sprawo 
zdanie ma być Radzie państwa przedłożone — 
odłożono na później — ad calendas graecas. 

Węgrzy są mocno oburzeni mową br. Kel- 
lersperga z d. 13. bm. 


Drogi krajowe. 


Dobrodziejstwo własnego, krajowego, polskie- 
go zarządu najświetniej dotychczas odbiło się na 
polu komunikacyj. Dotyczący departament Wy- 
działu krajowego pod kierunkiem członka Wy- 
działu, hr. Badeniego cudów już dokazał mimo 


jskąpej dotacji — pokazał technikom Niemcom i 


rządowi wiedeńskiemu, jak drogi tanio a dobrze 
wytyczać, budować, utrzymywać ; dowiódł, że 
nas anl rozumu ani oszczędności uczyć nie po- 
trzeba, a tylko nam ręce rozwiązać; że defrau- 
dacje, przekapstwa nie są u nas owocem domo- 
rosłym, ale zobcą „cywilizacją* wprowadzonym. 

Dowiadujemy się o świeżych znowu postę- 
pach na tem polu, 

W ciągu b. m. nowo wybudowaue drogi 
krajowe: z Tarnopola do Zbaraża, z 
Wadowic do Zatora, z Krasnego do 


ły skolaudowane i w nieprzerwanej przestrzeni 
do użytku publicznego oddane. 


j Droga krajowa z Zółkwi do Krysty-|katoliekiej w szkołach, aby zaprowadzili wykład nych celów, prowadzą do zgubnej demoralizacji, 
następuje. nop ola, której budowa dla niezwykłej trudno- | w języku moskiewskim. 


Następstwo zdolności 
Bia i tworzenia przenośni 
naśladowania mowy proroków, mowy poetów bi- 


formę myśli, odbitą w zdroju pojęć mistycznych 
kochanka. Głos jej stracił 3 EH 
zabrzmiał pełnym dźwiękiem, co się zdawał wy- 
dobywać z jakiejś doskonalszej istoty. 

— Przodkom moim pan z niebios zesłał 
manne na puszczy, tak samo i mnie w podobnem 
miejscu dał usłyszeć słodkie słowa twoje i przy- 
rzeczenia, mój oblubieńcze. Światło, co obecnie 
po raz pierwszy olśniło duszę moją, jest jako 
blask złotej zbroi hetmana niebieskiego, przewo- 
dzącego twemu narodowi i całemu chrześciań- 


ści w dostawie materjału, lat kilkadziesiąt się| 
wlokła, została doprowadzoną do przedmieścia 
Krystynopolskiego, mianowicie do mostu na rzece 
Sołokii tamże; pozostaje do budowy jeszcze jeden 
kilometr do rynku miasta. 

Droga krajowa Tarnowsko-Szezu- 
cińska doprowadzoną jest pod miasteczko 
Szezucin i będzie w pierwszej połowie następne- 
go roku wykończoną. 

Do tego również czasu zostaną oddane do 
publicznego użytku drogi krajewe 4 Krzyw- 
cza do Borszczowa iz Niska do So- 
kołowa. 

Most kratowy na Dunajeu przy drodze 
krajowej z Sącza do Niedzicy, 150 metrów długi, 
na pięciu kamiennych filarach oparty, wraz z 
dojazdami 2 Gołkowie do Kadezy, kióre po ezę- 
ści samem łożyskiem Dunajca musiały być pro- 
wadzone, jest zupełnie gotowy i w następnym 
tygodniu zostanie skolaudowany i otwarty. 

Tak samo i duży most nowy na Serecie, 
mający zastąpić przewóz pod Kasperowca- 
mi, przed końcem b. m. zostanie do publicznego 
użytku oddany. 

Tak pomyślny postęp robót nastręczył Wy- 
działowi krajowemu możliwość zarządzenia już 
obeenie rozpoczęcia budowy dalszych dróg kra- 
jowych: ze Zborowa do Załoziec, z 
Przeworska do Kańczugi, 4 Wado- 
wie do Suchej, z Rzeszowa do Soko- 
łowa i z Grzymałowa do Chorost- 
ko wa. 


Korespondencje „liaz. Nar," 


Sandomierz w listopadzie. 


W drugiej połowie dziewiętnastego wieku 
anomalją jest w Europie prześladować przekona- 
nia religijne i apostołować ogniem i mieczem i 
podłością, apostołować religię, w jaką sami apo- 
stołowie w osobach gubernatorów, naczelników 
powiatu, jenerałów i różnych czynników, sami 
Żadnej nie posiadają wiary, w swoje prà- 
wosławie Tolerancja religijna jest praktykowaną 
nawet u dzikich Hohentotów. Tak, ale z prawe- 
sławiem nie może być inaczej; należy go sztu- 
cznie podpierać i rozszerzać » knutem i Sybi- 
rem w trwałości utrzymywać, inaczej runął by 
w kiłkunastu niespełna latach, a z nim i cała 
budowa państwowa z całym systemem  despoty- 
cznym poszłaby w gruzy. To nam tłumaczy nie- 
tolerancję i prześladowanie religijne w krajach 
podległych Moskwie. Moskwa, postępując kon- 
sekwentnie musi dążyć do tego, aby w jej pań- 
stwie było jedno prawosławie, tak jak jest je- 
den samowładny car — czy chce czy nie chce; 
jest to jej kwestja bytu, jako państwa  despoty- 
cznego i zaborczego. Siła sama nie pomoże do 
utrzymania w posłuszeństwie podbitych ludów; 
potrzeba im narzucić jakąś spójnię, która by je 
w jedność zlała i w karności podtrzymywała. Tą 
spójnią, bardzo niedostateczną jednak naszem 
zdaniem, ma być prawosławie, które jako syste- 
mat religii polityczno-państwowej wybornie się 
do tego nadaje (acz na stronę moralną człowie- 
ka wcale nie oddziaływa, jako czcza forma bez 
treści wewnętrznej). Ztąd też to Moskwa stała 


iBuska j z Brzeżan do Rohatyna zosta-|Się tak gorliwą w krzewienin prawosławia. 


Wstępem do zaprowadzenia go w samej 


Kongresówce, jest zmuszanie nauczycieli religii tym sposobem zamiast ją prowadzić do szczyt- 


W gimnazjum sadomier- 


— A eóżby miał robić, tu, na uboczu od 


blijnych. Umysł jej pochwycił jak w źwierciadle|drogi ? zrobiła uwagę Leja. 


— Boję się, moje dziecko, czy nie śledzono 


nutę powszednią, i| nas przypadkiem... 


—.Któżby to mógł być ? Cóż zresztą mogą 
nam złego zrobić ? 

— Trapi mię jakieś dziwne przeczucie, a 
skoro się ono u mnie objawi, zwykle bywa nie 
darmo. Może nie nie być; na wszelki atoli wy 
padek, proszę ciebie, abyś uważała na wszystko, 
i w razie najmniejszego podejrzenia, natychmiast 
posłała po mnie. Znam twoją odwagę i delikat- 
ność, ale pamiętaj, że stokroć większej przykro- 


stwu. Posłuszna sługa i niewolnica, już cię nie|ści nabawisz mnie nie oznajmiwszy w porę, jak 


opuszczę przez całą drogę żywota mego; nie mię 
nie zrazi ani odepchnie od ciebie, chyba sam 
rozkażesz, a ja czekać będę aż do Śmierci mojej. 
Na zawsze pozostanę twoją żoną w Bogu i na 
ziemi. 

Po skończeniu przemowy, pochwyciła rękę 
kochanka, i w niemem uwielbieniu złożyła na 
niej pocałunek czci i uszanowania. On ją pod- 
niósł z ziemi, i zdjąwszy ze swej ręki pierścień 
włożył go na jej palec, a ona mu swój oddała. 
Przeżegnał ją i jeszcze raz uścisnął, a pomiędzy 
ich usta padł promyk konającego w borze słoń- 


ca... Ten znak świetlny przypomniał zn 


chwilę rozstania. 


Niedługo trwała narada; na niej został oznaczo - 


ny termin ostateczny chrztu, a następnie wesela. 
Poczem nie tracąc czasu, bo już szabas zacho- 
dził, Leja szybko zaczęła nacinać gałązek jodło- 
wych z pobliskiego młodniaku. Zaledwo jednak 


postąpiła parę kroków, nieopodal od niej poru-' 


szyły się wierzchołki drzewek. Odskoczyła ku 
Franciszkowi i zwróciła jego uwagę. Ten 
wziął strzelbę do rąk, i zaczął badać gęszczarz. 
Chwilę cisza najzupełniejsza panowała; lecz po 
upłynięciu jej, znowu wierzchołki drzewek poru-, 
Szyły się, tylko nieco dalej, 

Pan Franciszek , który pierwszych poruszeń 
nie widział, skoczył żwawo naprzód, i sobą za- 
słonił Leję. Po cichu odprowadził półkurcze, 
a wzrokiem przeszywał ciemną zasłonę gałęzi. 
Ruchu dalszego nie widać było, ale za to w tym 
Samym kierunku nieco dalej dało się słyszeć 
kilka głośniejszych łuśnięć gałęzi od stąpania, 
przytłumionego warstwą śniegu. Obok słuchu 
mocno wytężonego, wyraz twarzy p. Franciszka 
nagle się zmienił. 

— Sądziłem że te niedźwiedź zakradł się 
do nas — rzekł głosem spokojnym — ale słoń- 
ce jeszcze nie zaszło zupełnie i mróz nie wielki. 


gdybyś przysłała napróżno .. 

— Bądż spokojny, wykonam wszystko, co 
mi rozkażesz. Rzecz dziwna, ja się wcale nie 
trwożę w tej chwili. Widząc ciebie przy sobie, 
nie bałabym się wziąć miecz do ręki, i rzucić 
się w sam środek wrogów zbrojnych |... 

— Dobrze, moja ty Judyto Śliczna, ale dla 
mego spokoju odłóż na ten raz bohaterstwo, 
i posyłaj natychmiast po mnie przy najlżejszem 
nawet podejrzeniu. Czy mi to obiecujesz ? 

„I ręce kochanków splotły się; wzrok mi- 
łośnie zatopili jedno w drugiem, dwie ich dusze 
poruszała jedna siła woli. 

— Obiecuję... rzekła dziewczyna z uśmie- 
chem pokory na twarzy, i usta jej spotkały się 
z ustami narzeczonego... 

Pan Franciszek towarzyszył Lei aż do 
miejsca, gdzie weszła do lasu. Tu się pożegnali 
raz jeszcze, a stojąc za drzewem, Kochanek 
przez długi czas wpatrywał się troskliwem 
okiem w domostwo żydowskie. Zaden ruch ani 
żaden głos ztamtąd nie dolatywał. Widocznie 
tem uspokojony, puścił Się zresztą w swoją 
drogę. ; ń 

Idąc lasem głuchym, w ciszy głębokiej, myśli 
jego zupełnie uspokoiły się. A w miarę jak mrok 
nocny okrywał pnszczę, kraina marzeń coraz 
szerzej swe podwoje rozwierała przed nim. — 
Wszystko tak zwykłe dla niego dawniej, jakże 
dzisiaj odmiennie wyglądało! — Ten księżyc, te 
drzewa ponure, ten wyiskrzony śnieg skrzypią- 
cy pod nogami — zdawały się patrzeć i mówić 
do niego. Jasnowidzenie okupione czystej miłości 
daniną, odkrywało przed nim owo niebo kochan- 
ków, cudami wdzięku strojne i napojone ros- 
koszy darami, dającemi się zakłąć zmysłów po- 

ą. Siły jego w tej chwili zdawały się rozra- 
stąć olbrzymio. Czuł, że jest w stanie podźwi- 
gnąć i w ruch wprawić tem swiat cały obu- 


skiem dano dymisję ks. Wawrzyńcowi Kukliń- 
skiemu za to, iż nie chciał stanowczo wykładać 
w języku moskiewskim, mimo namów i gróźb. 
Wprzód jeszcze za to samo uwolniono go od o- 
bowiązków w żeńskiem gimnazjum, gdzie już po 
dobno od czterech czy pięciu miesięcy wcale 
niema wykładu religii. U mieszkańców i mło- 
dzieży szkolnej smutne uczyniło to wrażenie. 
Był to bowiem zarazem jedyny przedmiot, wy- 
kładauy dotąd w języku polskim. Wprowadze- 
nie wykładu religii w języku moskiewskim bę- 
dzie tylko fazą przejściową, torującą drogę do 
apostołowania na korzyść prawosławia, zapomocą 
nahajki kozackiej, kajdan i różnych narzędzi 
torturowych, moralnych i materjalnych, w twórczo- 
ści i praktykowaniu których (w ostatnich cza- 
sach x unitami w Podlaskiem i TLubelskiem) 
Moskwa jest nieporównaną mistrzynią =~- mimo 
to, że humanitarny ukaz carski zabrania takich 
środków represyjnych (gdzie mu tego nie po- 
trzeba.) 

Pod panowaniem cara wszystkie prawa, 
wszystkie ukazy, są tylko martwą literą. (do- 
wolnie tłumaczoną przez czynników), blichtrem 
dla zamydlenia oczu głupiej i strupieszałej za- 
granicy, kurtyną, za którą odbywają się sceny, 
przejmujące zgrozą: morderstwa, kradzieże, wię- 
zienia, rozboje, rabunki, krzywdzenie ludzi naj- 
niewinniejszych, obstających za swoje przekona- 
nie religijne lub polityczne. istnieje naprzykład 
ukaz carski z 1869 r., dozwalający w króle- 
stwia Polskiem wykładu religii w szkołach w 
języku polskim. Ustawa dla szkół gminnych i 
wiejskich, każe używać w wykładzie języka, ja- 
kim mówi większość ludności. Tymczasem zmu- 
szają księży do wykładania zasad religii w ję- 
zyku moskiewskim. Nie w całym kraju ta repre- 
sja jednakowo się przejawia. W królestwie Pol- 
skiem ta represja wywołaną została zapewne 
głównie podłością i zdradą kilku znikczemnio- 
nych klechów, pragnących podreperować swoje 
finansowe interesa grafńkacjami i judaszowskiemi 
srebrnikami, bo rząd sam nie ośmieliłby się mo- 
że posunąć tak daleko. Takimi byli ks. Słowi- 
kowski w Warszawie, jakiś inny w Płocku i 
Urbański w Radomiu. W tem ostatniem' mieście 
w skutek interpelacji szlachetnych obywateli nie 
udał się zamach i władza sama kazała przy- 
wrócić dawny stan 

Jaka w tem dziwna i niepojęta logika mo- 
skiewska ! To co w jednem miejscu się nie uda- 
ło, próbują zaprowadzić w drugiem — tym spo- 
sobem sondują usposobienie ludności w danej o- 
kolicy. Jeżeli się uda, to dobrze; jeżeli nie, u- 
rządza się powrót bez chwały do dawnego. 

Mówią, że i tu się znalazł nikczemnik ksiądz, 
który złożywszy deklarację, iż zadosyć uczyni 
wszelkiem wymaganiom władzy, wyrugował po- 
przednika z urzędu. Nie chcemy temu wierzyć 
wcale, aby podobny wyrodek społeczny i naro- 
dowy znalazł się w gronie tutejszego dyecezjal- 
nego duchowieństwa. Zapewne tylko potwarz to 
rzucona nań przez nieżyczliwych. Trudno jednak 
inaczej objaśnić usunięcie teraźniejszego prefek- 
ta. Czyn tych panów tem większą pokrywa ich 
„plamą, bo jest oszustwem: żaden z nich nie wła- 
(da tak dokładnie językiem moskiewskim, aby w 
nim mógł wykład prowadzić i objaśniać uczniom 
zasady moralne, wynikające z przepisów religij- 
nych. Jest to tylko forma, za pomocą której o0- 
szukują oni rząd i uczą młodzieży oszustwa, a 


'bo nieposzanowania prawa. 


wschodniej obrazowa-|w chodzeniu, przekonywam się, że to musiałbyć] Czyż mu tajemnicze Źródło tej mocy nie 


wywołało potrzebę| człowiek... 


podwoi, gdy przyjdzie wystąpić do walki z prze- 
ciwnościami, które zła wola ludzka przed nim 
roztoczy ? 

To zapytanie jak fałszywy dżwięk wydobyło 
Się z radośnie nastrojonej duszy. Wtrąciło go 


ono na drogę zbadania losów przyszłości, tak 
rzewnie i uroezo uśmiechającej się do niego w| 


tej chwili. Zdawała mu się ta przyszłość jakiemś 
cackiem, którego grzech było dotykać nożem zi- 
mnego doświadczenia. Cudne blaski i wonie oraz 
barw tęczowe sploty opasały do koła ducha roz- 
marzonego. 

Chmurka na niebie księżyc przesłoniła. 

I niby czarodziejskiej siły mocą, dziwny 
mrok z błyskawiczną szybkością okrył duszę 
rozmarzoną. Z cienia drzew zdawało się jakieś 
złowrogie widmo wyglądało, i palcem czarnym 
pogroziło. A jakby na stwierdzenie prawdy, roz- 
legło się nieopodal przeraźliwe hukanie puhacza. 

Stanął, zmierzył przestrzeń, i wyrzekł 
w myśli. 

— Jam twój sługa, wielkie przeznaczenie!.. 
ale mnie nie ustraszysz ; przyszedłem na świat, 
abym łamiąc się z przeciwnościami, stanął u 
mety zapowieduiej... Nie gaś tylko w górze mej 
gwiazdy przedwcześnie... 


IL. 

Słońce zgasło nad puszczą, i z krwawemi 
promieniami zorzy wieczornej sabath Święty prze- 
stąpił próg arendarskiego domu w Rumku. Tylko 
nie widać, w rychle uroczyste siedmioramienne 
świeczniki zapłoną ogniem sakramentalnym. 

Stara Notkowa w odświętnym stroju nie- 
spokojnie przechadzała się po alkierzu, nie bo- 
gato, lecz schludnie przystrojona. Spoglądała 
ona w Szyby okien, coraz silniej kwiatami mrozu 
pokrywające się, a z których mrok wieczorny 
przemawiał wymownie, że mija czas uświęcony 
zakonem do zapalania świateł szabasowych 
Widocznie kogoś oczekiwała. To nieścisłe prze- 
strzeganie przepisu prawa mojżeszowego nie- 
wiasty słynnej na około z pobożności, dowodziło, 
że oczekiwani goście muszą być bardzo zna- 
komiei. 

Już nitkę szarą od białej zaledwo można 
było odróżnić, gdy dały się słyszeć głośne i li- 
czne — wjo! wjo! — wychodzące z puszezy na 
głównym gościńcu. Kilka sekund upłynęło; za- 
grzmiały końskie kopyta śpieszących w galop za- 
przęgów, i kilkoro sani napełnionych aż po 
brzegi żydami zatrzymało się przed rezydencją 
aręndarskę, Widocznie byli to oczekiwani ġ0 
ście, bó' Wie czekając dłużej, matka zapaliła” 
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Państwo zaś takie, w którem tego niema, 
musi się rozłożyć i prędzej czy pózniej zginąć. 
Moskwa też zapewne na to rachuje, aby Poła- 
ków zniszczyć i wytępić, taką właśnie bronią, 
która ich rzuci w objęcia prawosławie. Alei 
prawosławie nie szczególnie na tem wyjdzie. 

Fakt usunięcia ks. Kuklińskiego jest dla 
nas dowodem, jako nowe prześladowanie, iż 
szczęście wojenne przechyliło się na stronę Mo- 
skwy, która już Śmiało zaczyna nanowe mo: 
skwicenie Polaków i pokazywać im swą bru- 
talną przewagę; oto spodziewana konstytucja 
moskiewska |! Przywiedzione tu fakta mogą wy- 
prowadzić z błędu te naiwne i spodlone (tu u 
nas w kraju rzadkie) jednostki naszej arysto- 
kracji i partję stańczykowską, którzy łaski zba- 
wienia od cara się spodziewają. 

Wracając do wyżej wspomnionej ustawy dla 
Szkół gminnych i elementarnych, zobaczymy jak 
jest ona stosowną. Oto wykład nie odbywa się 
w języku narodowym, tylko moskiewskim, ale 
nawet język polski zupełnie jest wyrzucony 
z przedmiotów wykładowych, a katechizmu uczą 
w języku moskiewskim nauczyciele (po większej 
części, zwłaszcza po miasteczkach) niekiedy pra- 
wosławni lub renegaci Świeżo nawróceni na pra- 
wosławie z unitów. W wielu zaś szkołach wcale 
niema wykładu religii, bo księża nie zdeklaro- 
wali się uczyć po moskiewsku. 

W klasie przygotowawczej żeńskiej w San- 
domierzu, założonej w tym roku, religii uczy 
nauczycielka prawosławna. Tak się dzieje w 
dyrekcji naukowej radomskiej, której naczelni- 
kiem jest Moskal Lebiedincew, apostoł podlaski, 
zaciekły wróg i tępiciel żywiołu polskiego (w 
nagrodę czego odrazu pozyskał godność jene- 
ralską t. j. czyn rzeczywistego radcy stanu, nie- 
mając poprzednio Żadnej rangi), dobrze wam 
znany zapewne, jako agitator, wichrzący między 
Rusinami galicyjskimi. 


Wiedeń dnia 15. listopada. 


(Y.) Medjacyjne pogłoski, jak to przewidzieć 
było można, ucichły. Serbia zbroi się i gotuje 
widocznie do akcji wojennej. Austrja związana 
swojemi „przyjaźnemi stosunkami* milczy, i lubo 
zkwaśną miną, przypatruje się z musu niemiłej 
tej ewentualności. Moskwa zapewniła sobie już 
współudział Serbii w wojnie. Jednak Serbia 
nie może jeszcze teraz brać udziału w wojnie 
dla braku uorganizowanej armii Akcja serbska 
musi się przewlec, mimy to jest ona dziś już 
pewną. Zdawałoby się, że Moskwa mogłaby się 
obecnie obejść bez pomocy serkskiej. Dziś rze- 
czywiście też nie chodzi © pomoc Serbii Współ- 
udział Serbii w wojnie pożądany jest Moskwie 
dla innej przyczyny. Przy zawarciu pokoju bę- 
dzie Moskwa w położeniu więcej mącić i kom- 
plikować, ponieważ Serbia biorąca udział w woj- 
nie nie może być przy stypulacjach pokojowych 
milczeniem pominiętą. Moskwa obstawać będzie 
za powiększeniem Serbii, oczywiście wbrew Austrji 
a Austrja felix amicis połknie gorzką pigułkę i 
każe dla swych ludów pociechy cieniować sytu- 
ację niezgrabnym rysownikom biura prasowego. 

Jednak jest to wszystko tylko kombinacją, 
która mimo woli pod pióro się nasuwa Moskiew- 
skie drzewa nie wyrosły jeszcze pod niebo. 
Plewna trzyma się i dzielny Osman zawsze 
jeszcze jest postrachem dla hord carskich. Klęski 
Muktara baszy mszczą Czerkiesi. Wedle wiaro- 
I godnych wiadomości, jakie tu otrzymujemy, zwię- 


|ksza się powstanie na Kaukazie jak lawina a 


| Przystrojeni w świąteczne „talety“ kaszmi- 
rowe czarno paskowane i w białe „kitle“, w 
lezapkach sobolowych goście wchodzili do al- 
kierza jeden po drugim i uroczyście pozdrawiali : 

— Szulem alechum ! 

Było ich przeszło trzydziestu samych męż- 
czyzn. Znajomy poznałby w nich reprezentan- 
tów kahału, sługi synagogalne i znakomitych mie- 
|szkańców miasteczka Hreska, o mil kilka ztąd 
oddalcnego. Modlitwy też szabasowe nie tylko 
głośno, lecz z niezwykłą uroczystością były od- 
mawiane. Przenikliwy śpiew „hazana* (kantora) 
przedzierał się przez drewniane ściany domo- 
stwa, i jękiem Żałośnym a przeraźliwym kłócił 
ciszę wspaniałą dokoła. Namiętny głos nagiej i 
spalonej Judei, bezsilnie ginął tuż na krawędzi 
puszczy litewskiej, odzianej gęstemi konarami, 
chłodem majestatu oddychającej. Dziatwa Saty- 
ra litewskiego tłumiła głos obcej modlitwy. strze- 
gac, by dźwięki jej bluźniercze nie przedarły się 
aż do stóp tronu Perkuna gromowładnego, w sa- 
mem jądrze puszcz stojącego... 

Ucichły modlitwy, czas uczty szabasowej 
nastał. 


Gospodarz rabi morejne Mojsze Notko, ze 
srebrzącym się włosem na głowie i brodzie, 
o wypogodzonej szerokiej twarzy, przystojnie 
w żupan atłasowy ze srebrnemi haftkami odzia- 
ny, uprzejmie gości zapraszał do stołu. Zapro- 
siny te atoli dziwnie brzmiały, jakby się z nich 
dźwięki radości ulotniły. Spojrzawszy na niego 
z łatwością odgadłbyś po zafrasowanym wyrazie 
w głosie i na obliczu, że coś głęboko musi go 
poruszać wewnątrz. 


To samo uczucie zdawała się podzielać i 
reszta towarzystwa, prócz Lei, która pod świe- 
żem wrażeniem najmilszych wspomnień, jakby 
nikogo nie widziała i nie słyszała na około. Nie 
mogła też dopatrzyć, że wzrok większej części 
gości z zawziętą ciekawością, często i długo się 
na niej zatrzymywał. 


Nie nie brakowało uczcie zamożnego rabi 
morejnego. Na srebrnych półmiskach i talerzach 
oraz cynowej w dodatku zastawie, obok kugla i 
łokciowego szczupaka z pieprzem, cały deser ży- 
dowskich przysmaków świecił wesoło na stole. 
Widać było nawet ślady zbytku w kieliszkac' 
rozmaitej barwy i kształtu, w butelkach wina 
koszernego oraz lipcu starego, gęsto stojących 
przed gośćmi. Zamożność szeroko rozwarła swe 
podwoje ku uciesze powszechnej ucztujących. 

i (D. e n.) 
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Z tego wazystkiego, a szczególniej z trzaskuų | marły. światło odświętne, IE Ri 


wedle najświeższych doniesień i Tatarzy armeń- 
scy powstali przeciwko Moskwie. Tyfliski Wiest: 
nik a więc źródło moskiewskie konstatuje ten 
fakt i donosi, że w okolicy Arpad-Astwadz sto- 
czyli armeńscy Tatarzy zwycięską potyczkę z 
dwoma pułkami Moskali. Potyczka miała miejsce 
na dniu 3. b. m 

Z  austrjackich spraw wewnętrznych naj- 
większy budzi chwilowo iuteres rozprawa ban- 
kowa w Izbie poselskiej. Walka toczy się za- 
cięta, jednak zwycięstwo rządowe zapewnione. 
Klub polski postanowił głosować z gabinetem. 
Rusini tak samo będą rząd popierali za konce- 
sje, które ministerstwo miało im uczynić. Krąży 
tu pogłoska, że koncesje te dotyczą kalendarza 
juliańskiego. Minister Stremayer miat prowody- 
rom przyobiecać, że pod żadnym warunkiem na 
zmianę kalendarza nie zezwoli. 


Konstantynopol d. 7. listopada. 


Czy to dla złej pogody, czy to z przyczyny, 
Że obecnie rząd nie znajduje nie dobrego do za- 
komunikowania publiczności, wiadoraości urzę” | 
dowych z pola walki nie mamy żadnych, a u- 
porczywe to milczenie niedawno może zbyt ga- 
datliwych organów rządowych, smutnie na wra- 
żliwe wschodnie imaginacje tutejszych mieszkań- 
ców oddziaływuje. Wiele osób, co przedtem zwy- 
cięzkie półksiężyce tureckie w Tyflisie i u Dnie 
pru widzieć się spodziewały, dziś o losie kam- 
panii zwątpiły zupełnie. 

Symptomem tego upadku nu duchu znacznej 
części naszej publiczności są krążące pogłoski o 
pokoju, które uporczywie się utrzymują, pomimo 
że nikt w możność bliskiego zakończenia wojny 
uie wierzy, 

Do wieści tych, które tylko z kronikarskie- 
go obowiązku naszego notujemy, nie zdaje się 
nam żeby przywiązywać trzeba było wielką wa- 
gę; wychodzą one głównie od gałackich kosmo- 
politycznych spekulantów, których może psa de- 
śideriu przedstawiają, ale ani ha rzeczywiste u- 
sposobienie jedynie tu naród stanowiącej muzuł- 
mańskiej ludności, ani na rządu postanowienia 
z pewnością wpływu żadnego nie wywierają. 

Ważniejszem w skutkach być by mogło, choć 
w tej jeszcze chwili równie jest mało doniosłe, 
pewnej części muzułmańskiego społeczeństwa nie- 
ukonteutowanie z dzisiejszega personalu rządo- 
wego. Policja codziennie znajduje na murach 
stambniskich meczetów gwałtowne plakaty, oska- 
rzające o zdradę osobistości, stojące dziś u szczy- 
tu władzy, a głównym tych tureckich malkon- 
tentów nienawiści przedmiotem jest szwagier suł- 
tański, Mahmud Damat basza, którego niepopu- 
larność datuje jeszcze od czasu upadku i wygna- 
nia Midhata, w czem posądzają że wpływ jego 
przeważną odegrał rolę. 

„ Nie tu miejsce dysputować o słuszności popu- 
larnych uprzedzeń tak zwykłych w krajach, gdzie 
życie polityczne jest nierozwinięte, i rozbierać 
szczegółowo złe lub dobre strony wpływu Mah- 
mud Damat baszy na wypadki dwóch lat osta- 
tnich; sądzimy jednak, że wiele jest niesprawie- 
dliwości w czynionych mu zarzutach, a ewentu- 
alność usunięcia go od władzy, gdyby się obe- 
cnie zrealizować miała, tem wydaje się nam szko- 
dliwszą dla rzeczywistych Turcji interesów, że 
w dzisiejszym składzie rządu najlepiej on inte- 
resa te i kraju swego potrzeby pojmować się 
zdaje, a przytem z pewnością najwięcej ma siły 
i energii do odpowiedniego ich prowadzenia po- 
trzebnej. Nieszczęśliwy zresztą antagonizm, jaki 
szwagra sułtańskiego z tułającym się dzisiaj po 
Europie wielkim patrjotą tureckim rzeczywiście 
rozdzielił, nie jest tak stanowczy, jak to nie- 
przyjaciele pierwszego głosić usiłują, i dane jest 
nam wiedzieć, że w chwili obecnej nie zi | 


ne są usilne starania, żeby ich ponownie zbli- 
żyć. Staraniom tym każdy szczery przyjaciel 
Turcji nie może jak tylko szczęśliwego życzyć 
powodzenia. Nim 6 Mahmud baszy zakończę, do- 
dać tu jeszcze muszę, że wszelkie osłabienie 
wpływu jego byłoby z polskiego już czysto punk- 
tu widzenia, wypadkiem nader opłakanym, jeśli 
bowiem kto jest między tureckimi mężami stanu 
naszym i sprawy naszej przyjacielem, to on nie- 
zawodnie, czego wielokrotnie dał już dowody. 
Jak to już wyżej powiedziałem, z teatru 
wojny nad Dunajem jak w Azji nie mamy ża- 
dnych oficjalnych nowin. Telegramy jenerałów i 


urzędowych organów rozumowania za cel sobiel 


postawiły jedynie przekonać nas, że klęska Muk- Í 
lara baszy i niepowodzenia Szefkieta żadnego 
wpływu na los kampanii wywrzeć nie mogą. 
Sprawiedliwe ocenienie tych wojennych faktów, 
jak zwykle, przyniosły nam dopiero dzienniki eu- 
ropejskie, ostatnim otrzymane tutaj kurjerem, pi- 
sać więc cokolwiek o nich byłoby rzeczą znpeł- 
nie zbyteczną, gdy wszelkie już detale lepiej i 
dawniej od nas znacie. 

Z rzeczy wojennych to jednak zanotować 
trzeba, że Mehemet-Ali, dawny główny dunaj- 
skiej armii dowódca, następnie ze swej komendy 
intrygami starej tureckiej partji, jak twierdzą, 
cofnięty i przeciw czarnogórskiej partyzantce po- 
słany, powołany teraz został do kierownictwa 0- 
peracyj, odsiecz Plewuy mających na celu. Fakt 
ten pokazuje, że sytuacja dotychczasowej armii 
orhańskiej daleką jest od tych różowych koio- 
rów, w których ją nam przedstawić usiłują, sko- 
ro obecny jej naczelnik Szefkiet basza, jako je- 
den z najzdolniejszych jednak oficerów ceniony. 
uważany jest za niewystarczającego do stawienia 
czoła jenerałowi Hurce, który tu wszystkim stra- 
tegikom naszym wiele już krwi napsuł. Nowa 
armia Mehemeta-Alego baszy koncentruje się w 
Sofii, a składać się będzie z Żołnierza z Bośnii, 
Hercegowiny i z nad Greckiej granicy cofniętego. 

Nie mogę zamknąć dzisiejszego listu mojego, 
nie wspomniawszy o pocieszającym bardzo dla 
nas fakcie zjednoczenia się tutejszej polskiej 
emigracji, dotąd wewnętrznemi waśniami i oso- 
bistemi niechęciami rozdzielonej. Z kraju to wia- 
domości ten szczęśliwy zwrot u nas sprowadzi- 
ły; widząc was zgodnych i do jednego celu wspól- 
nie dążących, i myśmy także przekonali się na- 
reszcie, że siła w jedności leży tylko. Pierwszem 
urzeczywistunieniem tych nowych naszych tendeli | 
cyj było uroczyste ukonstytuowanie Towarzystwa 
Bratniej pomocy na walnem zgromadzeniu, odby- 
tem ostatniej niedzieli. Mamy nadzieję, że świe- 
że narodowe towarzystwo, jak wszelka około o- 
gólnego dobra szczera robota, znajdzie u was 
uzuanie i poparcie. Często więc o niem wspomi- | 
nać sobie obiecnjemy. 


4. teatru wojny. 


Azjatycki teatr wojny. 


Nareszcie i Moskale przemówili o bitwie 
pod Erzerum 9. b. m. W urzędowym swym te- 
iegramie przyzuają się półgębkiem do przegra- 
Rh którą jakoby nastąpiła w skutek tego, że 
ot Medżydże dominuje nad fortem Azizie ! Tł6- 
Mmaczenie nieco dziwaczne, ale zgadzamy się na! 
nie, ha właściwie wszystko jedno jaka była przy-| 


Jan Szmid zaś był murażem i zarabiał jako 
dą wiadomość z Brzerumu, dotyczącą propozycyj, |budowniczy budynków. wiejskich. Nie miał on: ża- 
jakie Hejman robił Muktarowi w celu oddania] daego wykształcenia, u ś p. Gosiewskiego we 
Krzerumu. Na ten telegram zwracamy uwagę| Lwowie nigdy nie bywał, nigdy przynajmniej o tem 
czytelników, dowodzi on bowiem, jak rozbójni-Iprzed nikim nie wspominał, nie łączyło go też 
czych, nikczemuych pogróżek Moskale imać się|nigdy nic z ś. p. Gosiewskim. 
mogą. Pospolity herszt zbójów postępuje z więk- Od długiego czasu przed 
szem poczuciem honoru. 

Z Karan i Batumu nie nie mamy nowego. 


W dzisiejszych telegramach czytelnicy znaj- 


śmiercią Zapi 


strychach, a złeciawszy raz z takiego strychu w 
napitym stanie, życia się w ten sposób pozbawił. 

Ś. p. Stanisław Gosiewski zaś według zeznań 
wszystkich którzy go znali, był człowiekiem bardzo 

O wypadkach na czarnogórskim teatrze | wykształconym, wybrednym w dobieraniu sobie to- 
wojny konstantynopolitański telegraf dotychczas | warzystwa, unikającym lndzi, których nie znał, za- 
milczy, jak gdyby w stolicy 'J'urcji nie nie wie-f myka] en się przed obcymi i do siebie ich nie 
dziauo o tem, Że ks, Nikita na nowo rozpoczął | puszczał. O prawości i szlachetności miał tak wy- 
wojnę. Natomiast ze źródeł przychylnych napa Isokie pojęcia i pod tym względem był tak drażli- 
stnikom Turcji wciąż nadchodzą wiadomości ojwym i skrupulatnym, że nienawidził ludzi prze- 
szczęśliwych którzy tiwnych nsposobień; a nienawiść tę przenosił czę 


Czaruogórski teatr wojny. 


operacjach  Czarnogórców, 
obsadziwszy Antivari, posuwają się ku Skoda-|5to nawet na całe klasy społeczeństwa, które po- 
rowi. dejrzywał o niepoczciwe, nieszlachetne, postępki. 
O ile te wiadomości zgodne są z prawdą,| Tak nie lubiał też „Niemców.“ 
w dauej chwili niepodobua osądzić. Bardzo być Do gadułstwa, do rezmowy, zwłaszcza z kim- 
może, że Czarnogórcy szybkę się rozszerzają w | kolwiek bądź, nie miał najmniejszego pociągu, co do- 
Albanii, korzystając z tego. iż w kraju tym |wodzi, że nawet z adwokatem swoim doradcą pra- 
wcale nie ma wojsk ottomańskich, ale z drugiej] wnym mało kiedy ustnie rozmawiał, częściej listo- 
strony mamy powód przypuszczać, Że ludność] Wnie swe „, Życzenia wypowiadał, a nawet służbie 
Albanii bardzo poważne stawia przeszkody ope-lswej na piśmie rozkazy wydawał. dm. 
racjom ambitnego książątka Czarnogóry. Dowia- O krewnych swych ś. p. Gosiewski nigdy 
dujemy się mianowicie, że książę Nikita, zanim) wspominał, najmniej o Dębskich, przeciwnie w 
rozpoczął ostatnią kampanię, długo namawiał] chwilach uczuwanej jakiejś tęsknoty, jakiegoś roz- 
albańskie plemiona, między któremi najliczniejsi| żalenia, mawiał „że niema tamilii", że-jest biednym 
są Mirydyci, aby wypowiedziały posłuszeństwo |sierotą, „że sam na świecie , że jest „opuszczony. “ 
Porcie i przyłączyły się do Czarnogóry, za co] _ Od tych, którzy tak uparcie dobijają się obe 
po wojnie otrzymają samorząd. Zapewne Porta] enie o uzyskanie spadku po nim pozostałego, pra 
wiedziała o tych konszachtach ks. Nikity, bo zejwie zupełnie ś. p. Gosiewski stronił. © . 
swojej strony ofiarowała Albańczykom obszerne Witalisa Wyspiańskiego odwiedzającego go z 
koncesje, jeśli staną po stronie Turcji. Otóż za-|żoną i dzieckiem, przyjął on zaledwie z progo 
pewne Albańczycy więcej Turkom uiż Czarno-|swego pomieszkania, a Michał Dębski użalał się 
górcom ufają, bo, jak donosi dzisiejszy telegram|przed księdzem Dziułyńskim, Że ś. p. Gosiewski 


nie 


lz Cetyni, zbrojnie wystąpili przeciw wojskom|gdy go w oknie przechodzącego ulicą spostrzegł, 


księcia Nikity. Dotychczas odbyło się jeduo tylkoj uciekał od okna. 
starcie, 0 którem bardzo niewyraźnie donosi Ze wszystkich tych pretendentów tylko Joanna 


urzędowy cetyński telegram, ale, jeżeli Albań-|Zrogowska zeznaje, że czasami ją nie bardzo zna- 
czycy zechcą na serjo bronić własnej ziemi przed] cznemi kwotami zasilał, i że pewnego razu miał 


napastnikiem, to bodaj czy książę Nikita będzie|się przed nią wyrazić z jakąś obietnicą pamiętania 


mógł dójść do Skodaru. Mirydyci są tak wojo o „kimś* z familii, Jeszcze tylka Julian Feliks 
wniczy, a tak w walce wytrwali, że pomoc ich] Bedlewicz zeznaje, że wyraził on się pewnego razu 
wielkie może przynieść korzyści armji tureckiej, [z współczuciem pewnem dla swej familii, z resztą 


o której, mówiąc nawiasowo, nic dotychczas nie]zaś nikt się czemś podobnem poszczycić nie może 
słychać. Do obcych, lecz „umysłem i uczuciem z nim 


520. swego, bo miał też serdecznych a zacnych przyja- 
ció}. Nawet do dzieci tych przyjaciół równie ser 
NAUONRASKI Ey decznie się przywiązywał, bo tym ostatnim świad- 
W Tugblacie dzisiejszym czytamy: czył dobrodziejstwa, o nich też pamiętał w swym 
„Przed kilku dniami belgradzki nasz kore- pisemnym testamencie, Według zeznań dr. Stani- 
spondent donosił, że wzięcie przez Serbię udzia-|sława Bielińskiego, miał on zamiar temnż majątek 
łu w wojnie może prędzej nastąpić, niż powsze-|swój zapisać, byleby tylko zechciał z adwokatury 
chuie przypuszczają; w parę dni potem doniósł] zrezygnować. 
on nam, Że jen. Hurku teiegrafował do pułko- Pan Erazm Kwaskowski zeznał nadto że przed 


wnika Horwatowicza, iż ma nadzieję za ośm dnifnim ś.p Gosiewski mawiał, iż familia majątku jego 


powitać go pod Wielkim Izworem (na granicyfnie otrzyma wcale. 
serbskiej). Dziś znów otrzymujemy od kogo in- 
nego z Belgradu depeszę tej treści: 

„Awangarda jen. Marki polączyla 
się z wojskami serbskiemi korpusu 
Horwatowicza ma granicy serbskiej 
pod Pondiralo.* 


„Nie potrzebujemy zastrzegać się przeciw tej 
wiadomości, gdyż otrzymaliśmy ją ze źródła bar- 
dzo wiarogodnego, Jeżeli jednak potrzebuje ona > 
potwierdzenia, to jedynie dlatego, iż dotąd ani zj miało się. | ; 
Belgradu ani z Petersburga nie doniesiono urzę Wobec tego nie mogą znależć wiarę dwaj ln- 
downie o połączeniu się tych wojsk Być może,| dzie £. p. Gosiewskiemu nieznani, przypadkowo do 
że obie te strony uznały 2a właściwe fakt ten|niego przybyli. , Í 
do czasu zachować w tajemnicy.“ Zeznania te ich tem bardziej kłamliwemi się 

Z naszej strony tyle tylko powiedzieć może- okazują, że nie podają oni ani żadnej przyczyny 
my, że naturalnie podajemy tę wiadomość z|ani takowej w niczem odszukać nie można, dlaczego 
wszelką rezerwą, zrzekając się na rzecz Tagólattu|w tej samej chwili, kiedy z nimi o testamencie 
odpowiedzialności za nią. Jednakże przez to by-|mówić miał, testamentu tego nie zniszczył. 
najmniej powiedzieć nie chcemy, żeby wiadomość |. l ota AOR ) 
ta była wręcz fałszywą. Rozpatrzmy się bowiem [jest na zeznaniach wyżej wymienionych świadków, 
w sytuacji. Wracza, którą już przed tygodniem] wysnute ze samego położenia rzeczy. | 
wojska Leonowa zajęły, oddawna jest od Berkowa- W roku bieżącym miasto Lwów uczyniło do. 
czu o mił 6, a od Berkowaczu do granicy serb- niesienie w tej sprawie i prosiło o rozpoznanie jej 
skiej, 
Dzisiejszy telegram stambulski donosi nam, 
konnica moskiewska napróżno usiłowała zdobyć 
Rerkowacz. Zatem ze strony tureckiej potwier- 


mentów ? 

Oto myśl raz powzięta przyjścia w pomoc kla- 
sie robotniczej tak bardzo go zajęła i przejęła, że 
w najdobitniejszych wyrazach objawia on ją ro 
dwakroć, zwie ją „głównym celem“, wynajduje spo- 
soby, których użycie troskliwie zaleca, by ta myśl 
stała się ciałem, urzeczywistnienie tej myśli zaleca 
wreszcie kilku przyjaciołom, na wypadek gdyby 
miasto „Lwów* polecenia jego wykonać wzbra- 


żefciw rzeczonym świadkom. 


Przesłuchiwany w tej mierze przez sędziego 
śledczego na dniu 4. lipca 1877 r. Franciszek 


dzają, iż o 8 mil od granicy serbskiej znajdująjArio zeznał, że u Gosiewskiego we Lwowie nigdy 
się już Moskale. A w tych warnnkach nie byto-fnie był, że długie lata przed śmiercią jego wcale 
go nie widział, tem mniej z nim mówił, najmniej 


by nic dziwnego, gdyby dla dodania odwagi Ser- 
bom i skłonienia ich do wzięcia udziału w woj: | zaś równocześnie z Jasińskim i Szmidem go kiedy: 
nie, Hurko wysłał parę podjazdowych kolumn kufkolwiek odwiedzał. Zeznał dalej, że cokolwiek pod 
Pondiralo, 
kołem pozycje tureckie w Berkowaczu, 
czyć się z Serbami. 


Skobielewa. Ale jakże lakonicznie! Ani słowem|wdowie po przyjacielu jego Leonie Kordeckim, 
nie wspominają o Zielonym pagórku. Mówią tylko|imieniem Eleonorze Kordeckiej dopomódz. Fran- 
o „obwarowanych pozycjach* Skobielewa, co wła- |ciszka Ario uwięziono natychmiast. 

Śnie daje nam do myślenia, że pozycje te jeżeli 
były obwarowane, 
jdować na Zielonym pagórku, ale raczej nafdniu 10. lipca r. b. nie przyznawał się do winy, 
nmwalacyjnej linii Moskali, w szeregu ich|owszem chełpił się, Że przecież nikt mu nie udo- 
wodni, ze On n śp. Gosiewskiego nie był. 

Gdy mu sędzia śledczy przedstawił, że Fran- 
ciszek Ario przyznał się do winy — nie dowierzał, 
gdy mu zaś dowody przedstawiono, Że rzecz się 
ma tak istotnie, że wykręty nie pomogą, uznał on 
winę swoją w zupełności, dodając, że uczynił to w 
skutek namów, i ujęcia go darunkiem, raczej przy- 
rzeczeniem znacznej nagrody pieniężnej, która tak 
jemu jak i Franciszkowi Ariemu z Dobrzanicy, ja- 
|*o też i Innym przypaść miała. 

Najmniejszej tedy niema wątpliwości, że przy- 
znanie się do winy ze strony Ariego i Jasińskiego 
jest prawdziwe, zgodne z faktycznym stanem 
rzeczy, 

Gdy zatem świadectwa to dążyły do tego, by 
na ich podstawie „miasto Lwów*, raczej utworzyć 
się mająca fundacja, utraciła majątek jej przez śp. 
Gosiewskiego przekazany, mający wartości co naj- 
mniej kilkadziesiąt razy kwotę 300 złr. w. a. 
przewyższającą, gdy zeznanie fałszywego Świadec- 
twa jest i czynem i przedstawieniem podstępnem, 
w którego następstwie przeź wprowadzenie sędzie- 
go cywilnego w hłąd, szkoda w tym razie dla u- 
stanowionego uniwersalnego spadkebiercy powstać 
miała, to czyn ten Franciszka Ariego i Ludwika 
Jasińskiego przedstawia się jako zbrodnia oszustwa 
z $. 197 199 1, 8,u.k., karygodna według 5. 208 
i 204 u. k, i o tę zbrodnię więc oskarza ich pro- 
kuratorja państwa. 

Jeśli się dalej zważy, że Franciszek Ario i 

Wypada jednak uwzględnić jeszcze następu-| Ludwik Jasiński nie mieli najmniejszej przyczyny, 
jące uwagi: któraby spowodować ich mogła do fałszywego ze- 

Franciszek Ario z Dobrzanicy, jest to siodlarz, | znania świadectwa wobec: sądu, że spowodować ich 
czy też rymarz z profesji, człowiek bez wy-ldo tego mógł jedynie wpływ osób trzecich, że na 
kształcenia, Żadne stosunki nigdy go z ś. p. Go-|świadectwie takiem tylko tym zależeć mogło, kogo 
siówskim nie łączyły. ta sprawa najbliżej dotykała, kto ze świadectwa 

Ludwik Jasiński jest to człowiek bardzo wąt-!tego zyski osiągnąć zamierzał, to nie można wąt- 
pliwego prowadzenia się, o czem i s. p. Gosiewski|pić, że wpływy te pochodziły od kogoś, co do 
musiał być przekonanym, kiedy dając mu posadę |spadku śp. Gosiewskiego rościł sobie pretensje. 
Jakąś na folwarku w Błotni, kazał ks, Janowi W tym względzie zajmował Michał z Dębia 
Dziułyńskiemu tamtejszemu proboszczowi polecić, | Dębski wybitne stanowisko. (C. d. n.) 
by Jasińskiego przy najpierwszem nadużyciu ze | 


zQ 
cyr 
własnych szańców i redut. 


Z lzby sądowej. 
(Ciąg dalszy.) 


Okoliczności faktyczne dotąd naprowadzone 
stwierdzone są odnośnemi aktami spornemi i spad- 
kowemi. 

Już ten powyżej skreślony sposób, jakiego 
użyto do przedstawienia sądowi owych świadków 
ustnego testamentu, sam przeciąg czasu tak zna- 
ezny, nim się oni ze swem świadectwem zgłosili, 
treść podania przez nich wniesionego, mianowicie 
ustęp „aby ulżyć sumieniu“, sprowadzenie 
tych świadków do Lwowa przez Michała Dębskiego 
a nareszcie treść ich zeznań, każą w wysokim 
stopniu podejrzywać ich wiarogodność. 

Wobec okoliczności zaś przez dr. Franciszka 
Smolkę, Ignacego Miłaszewskiego i Juliana Sze- 
melowskiego stwierdzonych, są oni o fałszywe świa- 
dectwo w sądzie zeznane i zaprzysiężone silnie 
podejrzani. 

Okoliczność wreszcie przez nich zaświadczona, 
że Jan Szmid miał być trzecim świadkiem ustnego 
testamentu, wypowiedziana dopiero po jego śmierci, 
o której za życia jego przed nikim nie wspomi- 
nali, na winę ich wskazuje. 

Tak samo zapatrywali się sędziowie cywilni na 
ten wypadek. 


CZYNA no *iewskiej klęski; dość, że jej doznali, | służby odprawił, co też w niedłagim czasie nastąpiło. 


powinowatych* lgnął ś. p. Gosiewski w ciągu życia 


Cóż więcej wynika z treści pisemnych testa- 


To wszystko co dotąd naprowadzono opartem 


to jest do Pondiralo jest znowu mil 8.|w drodze karnej, wyrażając swe podejrzenia prze- 


Kolumny te mogły obejść szerokiem | względem odwołania pisemnych testamentów i spo- 
i połą-|rządzenia ustnego testamentu w sądzie krajowym 
lwowskim świadczył, jest fałszem, że uczynił to w 
Moskale przecie już przemówili w sprawie|skutek namów, którym uległ głównie dla tego, by 


Ludwik Jasiński przytrzymany w Bursztynie i 
to tembardziej nie mogły się|sprowadzony pod eskortą do Lwowa, słuchany w 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 10, listopada. 


Uroczyste poświęcenie gmachu szkoły 
pelitechsicznej. 


dnia minister oświaty dr. Stremayr. 
Po nabożeństwie w kościele św, Marji Magda 


Na tem' skończyła nię uroczystość, po której 
Stremayr oglądał szczegółowe ‘caly budynek. 

| Tego samego dnia w hotelu Georga o godzi- 
lnie Śtej odbył się na cześć otwarcia szkoły obiad, 
| który zgromadzii kilkadziesiąt osób, Pierwsze miej- 
isee zajmował minister Stremayr, obok niego sle- 
(dzieli hr Potocki i hr, Neipperg, a dalej marsza 


| 
dr, 


jał się Szmid nielitościwie, stracił w ten sposób jodbyło się 15. b. m. według z góry ułożonego pro- lek br, Wodzicki, duzhowieństwo, prezydent miasta 
wszystko co posiadał, sypiał najczęściei po cudzych į gramu. Na uroczystość tę przybył umyślnie z Wie- i inni dygritarze, 


Najliczniej zgromadzili się pro- 
fesorewi» politechniki i uniwersytetu. Toasty był 
' wznoszone w języku niemieckim. P, Zacharjewi. 


lenny, na którem byli obecni minister Stremayer, ; wzniósł pierwszy zdrowie cesarza, po nim p. Strze- 
namiestnik hr. Alfred Potocki, marszałek krajowy |lecki ministra, za co dziękując dr. Stremayr w hu- 


hr. Wodzicki, profesorowie szkoły politechnicznej, ; morystycznem przemówieniu porównywał nauki uni- 


tudzież przedstawiciele władz autonomicznych 


wojskowych, wszyscy zgromadzeni zebrali się w 
prześlicznej auli, w której pod ścianą ozdobioną 


ij wersyteckie z technicznemi i wniósł toast na cześć 


jobojga. Prof. Zajączkowski następnie wzniósł zdro- 
wie p. namiestnika, za który Alfred hr. Potocki 


kwiatami ustawiono biust cesarza i umieszczono dziękując, podniósł zasługi hr. Gołuchowskiego i 


trybunę. Około trybuny zajęli miejsce z prawej dr. 


itoast na cześć całego grona profesorów, Potem hr. 


Stremayr i p. namiestnik, z lewej profesorowie po-! Neipperg pi! zdrowie prof. Zacharjawicza jako mi- 


lit«chniki. Fotele zajęli ks, arcybiskup Wierzchlej- 
ski, hr. Wodzicki, komenderujący hr. Neipperg; 
członkowie Wydziału krajowego rząd prawy, ks. 
metropolita Sembratowicz, arcybiskup Romaszkan, 
kanonicy, prezydent i wiceprezydent rząd lewy. 
Obszerna aula przepełniona była zaproszonywi go: 
śćmi i słuchaczami szkoły politechnicznej. 

Po poświęceniu gmachu przez obecnego ks. sr- 
cybiskupa r. ł. i odśpiewaniu hymnu Mendelsohna 
przez chór słuchaczów politechniki wstąpił na try- 
bunę minister dr. Stremayr. 

Minister podniósł przedewszystkiem znaczenie 
uroczystości i przebiegłszy po krótce dzieje zało- 
Żenia nowego gmachu przypomniał jak dawniejsza 
akademia nie obejmująca wszystkich gałęzi wiedzy 
technicznej musiała się miescić pod obcym dachem, 
gdy dziś dzięki wspaniałomyślności Najjaśniejszego 
Pana podniesiona została do godności najwyższej 
instytucji nankowej i mieści się w wlasnym wspa 
niałym gmachu. Aby dzieło sztuki było skończo: 
nem musi pod piękną formą zawrzeć treść nadobną, 
a tak i ten gmach winien pomieścić wewnątrz wie: 


stanie się w istocie przybytkiem nauk i wiedzy, a 
przepełniony tą ufnością p. minister kończąc mowę 
Bwoją, zachęca uczniów do wytrwałości i oddaje 
rektorowi i profesorom gmach nowy. 


względn na ministra niemieckiej, kreśli 


akademii. 


demii realnej i bandlowej, z której w r. 1844 prze- 
kształciła się na akademię techniczną, 

Tak było do r. 1856, w którym odłączono od 
akademii szkołę realną a tym sposobem wyniesiono 


tym stopniu 


należała do liczby słuchaczów akademii, ale nie 
długo okazało się, że reorganizacja nowa jest prze- 


roku 1871. w którym zaprowadzono język polski 
jako wykładewy a organizacja dalsza raźnym za: 
częła postępować krokiem. Chodziło tylko o gmach, 
ale i temu dziś zaradzono, a Najjaśniejszy Pan 
nadając szkole nazwę „politechniki* postawił ją na 
równi z najpierwszemi zakładami technicznemi w 
monarchii. 

Mowca dziękuje 
profesorów ministrowi za zajęcie się losem zakładn 
i zapewnienie mu bytu, oddaje hołd pamięci zmar- 


hr. Gołuchowskiego, a zwróciwszy uwagę na wspa- 
niałość i piękność gmachn, będącego dziełem obe- 
cnego rektora akademii profesora Zacharjewicza, 
dziękuje mu za 


cesarza. 
Prof. Zacharjewicz, jako nowo wybrany 
rektor dziękuje profesorom i ustępującemu rekto- 


znaczenie tych słów. Nie jesteśmy w możności do- 


wne jego myśli. 

Największą potęgą w rozwoju narodów były 
zawsze ideały; społeczeństwa nadają im rozmaity 
wyraz, który jest zmiennym jak wszystko na zie- 


cha, chociaż ideały będą jedne i te same. Religia 
i sztuka oto szczytne ideały, które poruszają wszel- 
kie siły ludzkości. Wykształcenie moraine społe- 
czeństwa jest zawisłe od wyobrażeń filozoficznych. 
Z wykształceniem idealnem rozwija się sztuka, Pie- 
lęgnowanie więc sztuki, pojętej jako wyraż ducha 
danego społeczeństwa, jest z pewnością jednym z 
pajpotężniejszych środków rozwoju uimysłowego 
Kiedy wiedza ludzka nie była jeszcze zbyt rozle 
głą, mogiy w wybitniejszych iudywidnalnościach 
mieścić się wszystkie gałęzie wiedzy, ale w miarę 
rozwoju nauk, musiał nastąpić ich podział na wy- 
kształcenie humanitarne i realistyczne. Zmysł rea- 
listyczny atoli nie mógł się usunąć z pod wpływu, 
jaki zmysł piękna na umysł wywiera. Pielęgnowa- 
nie sztuki zatem musiało być wciągnięte również 
w zakres tych zakładów, które nazywamy poli- 
technicznemi, „Wiedza i sztuka”, oto nasze godło. 

Następaie mowca zwraca uwagę na to, że pie- 
lęgnowanie sztuki jest środkiem kształcącym w 
apołeczeństwie i uszlachetniającym obyczaje i w 
dowód tego przebiega w krótkości dzieje sztuk 
pięknych w ogóle i kończąc swoje przemówienie 
zwraca się do młodzieży, której poleca, aby przy- 


jęła to wzniosłe godło „Diiieris et artibus“ za 


swoje. 

W imieniu uniwersytetu przemówił rektor tej 
instytucji dr. Zygmunt Węclewski witając no- 
wą politechnikę. Szanowny profesor w muwie swej 
głównie zwrócił uwagę na łączność umiejętności i 
na łączność nniwersytetu z politechniką. Polihisto- 
ryzm jest jnż dziś niemożliwy, ale nie zapominaj- 
my, że zasklepienie się we własnej skornpie I z0- 
bojętnienie dla innych umiejętności jest również 
szkodliwem. Łączność nauk jest konieczna. Tym 
sposobem one tylko się ożywiają i roźwijają. 

Umiejętność nie jest narodową. ale uczeni idą 
drogami wskazanemi przez naród, i tym sposobem 
nadają jej piętno narodowe. Tym sposobem mówić 
wolno i o polskiej umiejętności, Był czas, że stała 
ona wysokó, a i później mimo nie sprzyjających 
jej rozwojowi okoliczności, pojedyncze jej gałęzie 
podążały za ogólnym postępem. Naukom Matema- 
tycznym i przyrodniczym należy się to pierwszeń. 
stwo. Mowca kończy SWĄ prawdziwie polską, bo 
nie tylko językiem ale sercem polskiem wypowie- 
dzianą przemowę szczerem a serdecznem Życzeniem 
dla szkoły politechnicznej. 

Szereg przemówień zamknął nakoniec p. Blauth, 
słuchacz 5. roku techniki, który w imieniu kolegów 
złożył dzięki ministrowi, wspomniał o zasługach ś, 
p. hr. Gołuchowskiego i podziękował prof. Zachar- 


jewiczowi za artystyczną budowę gmachu i profe- 
gorom Za pracę około rozwoju umysłewego mło- 


dzieży. 


dzę i pracę. Mowca zwracając się więc do rektora 
i do słuchaczy, wyraził nadzieję, Że instytucja ta 


Dr. Freund, b. rektor akademii wstąpiwszy 
ua mownicę po p. ministrze, wita w imieniu grona 
profesorów zgromadzenych i w dłuższej mowie ze 
historję 
Szkoła techniczna powstała w r. 1817, 
była podzielona na trzy lata i obejmywała oprócz 
nank humanitarnych kilka przedmiotów technicznych 
i kupieckich. W r. 1885 odłączono przedmioty te- 
chniczne od knpieckich i nadano szkole nazwę aka- 


ją na stopień wyższych zakładów technicznych. Na 
oddała akademia nie małe usługi; 
większa część profesorów dzisiejszych politechuiki 


cież konieczną. Długo pracowano nad tem, aż do 


następnie w imianiu grona 


łego, a tyle zasłużonego około zakładu Agenora 


tę bndowę, która będzie wzorem 
dla wszystkich adeptów architektury i kończąc 
mowę swoją wznosi trzykrotny okrzyk na cześć 


rowi za ich gorliwą działalność dotychczasową i 
podniosłszy, że na gmachu umieszczono napis: 
„Litteris et artibus“ w pięknym odczycie wyjaśnia 


kładnie streścić odczytu, podajemy więc tylko głó- 


mi, W dziejach spotykamy rozwój i upadek du- 


jstrza, który wzniósł piękuy gmach politechniki, a 
idr, Zygmunt Węclewski zdrowie młodzieży, Uczta 
skoń zyła się o wpół do 8. poczem p, minister 
udał się do namiestnika, a po północy odjechał do 
Wiednia. 


-- Dzisiaj wieczór odbędzie się w auli naszej 
szkoły politechnicznej obchód uroczysty dziesięcio- 


jletniej rocznicy założenia Towarzystwa bratniej 


pomocy słuchaczów techniki; będą mowy, deklama- 
cje, śpiewy i gra na fortepianie (p. L. Marek). 

— Komenda ochotniczej straży ogniowej „So- 
koł* wzywa wszystkich członków korpusu, aby się 
jutro o godzinie 3 popołudniu zebrali w sali gimna- 
styczuej „Sokola“ na przegląd kwartalny, 

—— We wtorek odbędzie się w sali ratuszowej 
o godz. 6. wieczorem zgromadzenie wyborców, ce- 
lem wybrania komitetu obszernego dla wyboru de- 
legata do Rady państwa w miejsce dr, Smolki, od- 
być się mającego dnia 11. grndnia, 

W wielkiej sali ratuszowejodbywać się będą 
wykłady popularne „O przemyśle tkackim i wyro- 
bie najważniejszych rodzajów tkanin“. Wykład 
pierwszy odbędzie się w 'iedzielę 18. b. m. o godz. 
4. po poludnin. Prof. Julian Bykowski mówić bę- 
dzie „o wodzajach i wyrobie przędziwa.* Bilety 
sprzedają się w muzeum przemysłowem w ratnszu, 
krzesło po 30 ct., wstęp na salę 20 et. Na ga- 
lerję wstęp dla młodzieży szkolnej i rękodzielni- 
czej bezpłatny, 

We czwartek przeszły upłynął termin wnie- 
Bienia ofert na budowę gmachu sejmowego. Ofert 
na całe przedsiębiorstwo weszło trzy, mianowicie 
jedna od jakiejś nieznajomej spółki wiedeńskiej, 
wyrów! ywająca niemal kosztorysowi, druga od inż. 
Kędzierskiego i spółki żądająca nadwyżki 23V/,, 
trzecia 'od Tow. przemysłowego z nadwyżką 22/,. 
Nie wątpiimy, że Wydział kraj. uwzględni li tylko 
oferty iutejszokrajowych przedsiębiorców, dających 
odpowi:dnią gwarancję, 

— J+ Leonard Zych, rodem x Ukrainy, 
żołnief. z powstania r. 1863, a po powrocie z tu- 
łactwa emigracyjnego urzędnik kolejowy, zmarł 
wczoraj po długiej wycieńczającej słabości, prze- 
żywszy 85 lat wieku. Pozostała wdowa zaprasza 
kolegów zmarłego, na pogrzeb, który się odbędzie 
jutro (v niedzielę) o godz. 3ej popołudniu z ko- 
stnicy szpitala głównego na cmentarz łyczakowski, 


- Tarnopol. Walne zgromadzenie tarnopol- 

skiego oddziału Towarzęstwa pedagogicznego od- 
będzie się dnia 20, listoia r.b. ogodz 2, wza- 
budowaniu c. k. M nauczycielskiego, Za- 
rząd zaprasza P, T. członków ze względu na waż- 
ność spraw do jak najliczniejszego współudziału, 
Na porządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu. 
2. Sprawozdanie z czynności zarządu i kółek pe- 
dagog. 3. Wybór całego zarządu 4. Wykład dra. 
Dniestrzańskiego z dziedziny pedagogii. 5, Wnio- 
ski członków. 
Buczacz 14. listopada, Ludzie dobrej woli 
powzięli zamiar założenia w Buczączu szpitala, 
gdzieby chorzy a ubodzy mogli znaleźć pomoc le- 
karską, ulgę w swych cierpieniach, przytułek w 
niedoli. , 

Smutne bowiem a niestety codzienne doświad- 
czenie przekonuje nas, o ile ludność w Buczaczn i 
okolicy, przynajmniej uboższa, a więc większa część 
cierpi z braku podobnego Zakładu. Nie jedno ży- 
cie ojca dałoby się dla rodziny uratować, nie je- 
dną matkę możnaby stroskanym a nieszczęśliwym 
dzieciom powrócić, gdyby trochę lekarskiej pomocy, 
kilka łyżek ciepłej strawy, kawałek chleba, trochę 
zdrowego powietrza i choć takiej opieki jaką dziś, 
dzięki ogólnemu postępowi — w niektórych kra- 
Jach zwierzęta się cieszą. 

W oczach naszych ginie nieraz ojciec, głowa 
rodziny, zostawiając żonę czasem i dziatek kilkoro 
bez niczyjej pomocy, a często i bez kawałka 
chleba. 

By złemu zapobiedz, a obowiązkom chrześciań- 
skim choć w części zadość uczynić, zawiązał się 
w Buczaczu za zezwoleniem c. k. starostwa z d. 
4. lipca b, r. 1. 5865 komitet, który ma na celu 
obmyśleć i w czyn przeprowadzić środki, za pomo- 
cą których w Buczaczu szpital powstać by mógł. 

Namiestnictwo uwzględniając dobre chęci ko- 
mitetu, zezwoliło pod dniem 4. września b. r. 
l. 7237 na zbieranie składek dobrowolnych w ca- 
łym kraju do końca roku 1878. Ufni w pomoc Bo- 
ga, w serca szlachetne i dobre, w nasz cel ludzki, 
przystępujemy do zgromadzenia śródków dla tak 
użytecznego zakładu. 

Odz;ywamy się przeto do wszystkich osób szla- 
chetnych i dobrych, by łaskawym datkiem przy- 
czynili się do otarcia niejednej łzy niedoli, a nam 
do wywiązania się z przyjętych obowiązków. 

Łaskawe datki przyjmuje: dr. Edward Krzy- 
Żanowski, lekarz miejski w Buczaczu. 

Na cele szpitala złożyli dotychczas pp. Ale- 
ksander Borkowski 50 zł., Karol Hanik 10 Zł, 
Mojżesz Kaufmanu 10 zł, dr. E. Krzyżanowski 5 
złr., ks. Romnald Stakien 2 zł., Władysław Tysz- 
kowski 2 zł, Józet Bojarski 2 zł, Aleksander 
Nęcki 2 zł, Ch. O. Fischer 2 zł,, Teofil Lewicki 
1 zł, Refka Müller: 1 zł, Alter Müller 1 zł, S. 
Benis 1 zł., Leib Naumann 1 zł., Samuel Gottfried 
l zł, Gedaile Uścier 1 zl., Konstanty Pellech 1 
złr., Markus Pohorille 50 ct., Piotr Doszla 50 ct., 
N. N. 30 et, Oses Hellner 20 ct.; razem 
94 zł. 50 et. 

Łaskawym dawcom serdeczne Bóg zapłać skła- 
da komitet szpitalny w Buczaczu. 


— W Sprawie wyboru papieża, a wzglę- 
dnie o prawie wpływania na ten wybór, przysłu- 
gnjącem chrześciańskim mocarstwom podała P. L. 
następujące uwagi: „Najmniejszej nie ulega wątpli- 
wości, że gabinety katolickie ze swych praw przy 
wyborze papieża nie ustąpić nie zechcą, ale za to 
uzasadnienie tych praw jest bardzo wątpliwem. -— 
Żadne z nich nie opiera się na niewzruszonej pod- 
stawie prawnej. Odwołując się na jakieś bardzo 
rzadkie francuskie dzieło, starano się to prawo ka- 
tolickich monarchów połączyć z prawnemi tytułami, 
jakie im stolica święta od czasu do czasu nada- 
wała, n. p. z tytułem „króla apostolskiego“, „kró- 
la chrześciańskiego" itd, Jednakże królowie portu- 


tgalscy prawo wyklaczania od wybora na papieża 


wykazywali już wtedy, nim otrzymali tytuł „król 
najwierniejszy“, który im dopiero w przeszłym 
wieku przy założeniu patrjarchatu w Lizbonie na- 
danym został, a przecież przy nadaniu tego tytułu, | 
nie nie wspomniano o owem prawie. | 

Połączenie zatem tego prawa z podobnym ty- | 
tułem, nie da się nwzlgędnić. W Rzymie posta- | 
wionno inną teorję, której ze stanowiska kościel- 
nego nie można nic zarzucić, albo małoco. Teorja 
ta mówi: Papieża nie wybiera się, bo on istnieje 
od początku kościoła; wznka się go tylko i znaj- 
duje. Jeżeli zaś przy tem szukaniu trafiono na 
osobę, przeciwko której zarzuty czyni katolicki 
monarcha, który z pewnością jest także w łasce 
bożej i jest do wielkich rzeczy powołanym, to na: 
leży przypuszczać, że się pomylono i nieznaleziono 
prawdziwej osoby. Prawo to może atoli wykony- 
wać tylko katolicki król, nigdy zaś jakieś państwo 
lub jakiś rząd. 

Pretensje Berlina do niemieckiego veto z po- 
wodu katolickich poddanych, są bezwarunkowo bez 
zasadne ; pretensje francuskiego veto są W Wyso- 
kim stopniu wątpliwe, gdyż prezydent rzeczypospo- 
litej francuskiej nie należy do ludzi w tym stopniu 
łaską bożą obdarzonych, i ducham świętym oświe- 
conych, aby mu można było pozwolić na sprzeci- 
wienie się wyborowi kardynalskiego kolegium, gdyż 
nie jest on królem dziedzicznym, ale tylko urzę- 
dnikiein, 7 

Hiszpańskie i portugalskie prawo jest również 
wątpliwem, gdyż monarchów obydwn tych kra- 
jów pod pewnym względem za uzurpatorów uwa- 
ża¢ można. Więcej jak wątpliwem jest czy uzna- 
nom zostanie veto „krola obujga Sycylij", które ni- 
gdy nie było urzędownie wykonywanem, a którego 
uznania teraz zażądano. Najsilniej nzasadnionem 
jest veio „króla apostolskiego". Ograniczenie lub 
odrzucenie tego prawa, byłoby trudnem do uspra ; 
wiedliwienia nadużyciem władzy, | 


Telegramy innych pism. 


Londyn 15 listopada. Do Times dono 
szą z Cetynii, że Czarnogórcy bombardują An- 
tiwari Telegram z Czermnicy donosi, że jakiś | 
turecki parowiec zatonął na jeziorze Skodarskiem 
pod ogniem czarnogórskiej baterji. b 

Z Azji do Daily News donoszą co następuje : 
Raport jenerała Heimana powiada, Że w nocy z 
11. listopada napadły dwa bataliony pułku eli- 
zabetpolskiego na fort Azizie pod Erzerumem, 
zagwożdziły 30 dział i wzięły do niewoli 500 
żołnierzy i 20 oficerów. Poczem Moskale cofnęli 
się, gdyż fort Azizie dominowany był przez fort 
Medżydzie, a przeto niepodobna było w nm u- 
trzymać się. Straty Moskali wynoszą 400 ludzi, 
Bombardowanie Karsu trwa dalej, Pogoda nie 
sprzyja, ciągłe zawieje Śnieżne. (N. fr. Presse.) 


| 


Berlim d. 15. listopada. Około tortyfikacji Zi 


Metzu i Strassburgu pracują nawet w nocy przy 
elektrycznem świetle. Tutaj są przekonan:, że 
każdy klerykalny rząd we Francji, aby s'è u- 
woinić od wewnętrznych trudności. będzie musiał 
przystąpić do odwetowej wojny ( Morgenpost.) 

Lwów d. 15. listopada. Podróżni z głębi 
Moskwy przybywający opowiadają, że w Odessie, 
Kijowie, Charkowie, Saratowie i Moskwie ,are- | 
sztowano bardzo wiele, mniej więcej pięć do sze- 
ściu tysięcy za propagandę nibilistyczną, częścią 
tylko za pragnienie konstytucyjnych reform. (-Mor- | 
genpoat ) 

Tyfłis d. 13. listopada. W. ks. Michał po- 
zwolił chorym i rannym sz%łatom leczyć się w 
domach prywatnych. (PresEt) 

Ceitymin d. 15. lipca. Czarnogórcy zajęli 
wszystkie forty dokoła Antivari. Jak słychać, 
dzisiaj i miasto zdobyli. (Mamy późniejsze tele- 
gramy, ale te nic podobnego nie donoszą ; p. ra): 
Właśnie przyprowadzono tu 30 jeńców ; są to o- 
chotnicy tureccy z okolicznych wsi. (Presse) 


Bukareszt d. 15. listopada. Korpus mo- 
skiewski, który na południe od Erzerum pojawił 
się między Tekma i Tatofs, ustąpił ztamtąd, 0- 
trzymawszy od Toprakale posiłki, i udał się ku 
Erzerum. Komunikacja między Erzerum i Ba- 
tum zupełnie przerwana. (Frmdblit,) 

Madryt d. 14. listopada. Dekret królewski 
zarządza, że prowincje Baskońskie mają, taksa- 
mo jak reszta prowincyj hiszpańskich, płacić po- 
datki bezpośrednio. Wojna na wyspie Kubie 
wkrótce się skończy. („Corr. Bur.*) | 

Paryż d. 14. listopada. Komisja ośmnastu 
połączonej lewicy uchwaliła, na wypadek pono- 
wnego rozwiązania albo choć tylko odrocze- 
nia Izby, udać się natychmiast z Wersalu do 
Paryża do pałacu Bourbon, siedziby dawnych 
francnzkich ciał prawodawczych, i wezwać ar- 
mię i łudność stolicy do pomocy. Wojsko skon- 
sygnowane w koszarach; wzburzenie wzmaga się. 
(Bu. F. C. , j 

Londyn d. 14. lisiopada Rząd angielski 
nakazał wzmocnić fote n orza Śródziemnego; ko- 


i 


Podziękowanie. | Nadpeltwiznin, 


zasługą Polaków. 


mendanci portów otrzymali już dotyczące zlece 
nia. (S. u F. C.) 

Pera d. 14. listopada. W kołach rządo- 
wych sądzą, że gdyby Osman basza się przedzie- 
rał przez szyki moskiewskie, to tylko w kierun- 
ku ku Sofi. Ku Widdyniowi przebijać się nie 
może dla braku wozów i odpowiednich dróg, nie 
miałby też Widdyń dostatecznie amunicji i ży- 
wności dla całego korpusu. Jak słychać, były: 
kajmakum plewninński, Hassan Szikir, który 
był przez Osmana haszę jeszcze przed potyczką 
pod Dubuikiem do Sofii wyprawiony, już przed 
czterema tygodniami wszelkie poczynił zarządze- ; 
nia względem zabezpieczenia odwrotu Osmana‘ 
baszy ku Orhanie, ( Presse.) | 

Bujburt d. 13. listopada. Moskale zagro-| 
zili, że w piątek rozpoczną bombardowanie Er- 
zerun, a zdobywszy, oddadzą go przez trzy dni; 
na plądrowanie żołnierzy. Muktar basza odpo- | 


w Mitylenie. Mithad nie wnosił takiej prośby i 
wszyscy się tu dziwią, jak mogła powstać taka 
pogłoska, zwłaszcza, że jak wiadomo, Mithad je- 
dzie do Neapolu, gdzie, jak się o tem z jego pry- 
watnego listu dowiedziałem, zamierza przepędzić 
zimę. Przekonany jednakże jestem, że sułtan 
pozwoliłby Mithadowi nawet do samego Konstan- 
tynopola wrócić, gdyby on tego żądał. Przed 
kilku dniami, po konferencji, która się odbyła 
pod prezydencją sułtana, gdy wszyscy dostojnicy 
zabierali się do odejścia, pokazał jeden z nich 
portret Mithada z ostatnich czasów. Wszyscy o- 
glądali portret, i sułtan zaciekawiony chciał go 
także widzieć. Przypatrując się portretowi rzekł 
sultan: „Zdaje się, że mu nie sprzyja obcy kli- 
mat, widocznie się postarzał.* „Jestto skutkiem 
tęsknoty* zauważył Ili bej, jeden z wysokich u- 
rzędników ministerstwa wojny. Na to odrzekł 
sułtan : „Nigdy mi o to nie szło, aby on w tem 


wiedział, że do ostatniego Żołnierza walezyć bę-|lub owem przebywał miejscu, ale nie ja sam tyl- 


dzie. (Daily Telegraph.) 

Konstantynopol duia 15. listopada. 
Jak tataj słychać, nie nakazano Muktarowi o- 
puścić Krzerum i wydać Moskalom bez boju, 
tylko wziąć z sobą część wojsk i ndać się do 
Diarbekir albo Tokat, dla utworzenia tam mv- 
wej armii. Obroną Erzerumu kierowałby komen- 
dant miejscowy Hassan Tachsyn basza wespół 
z Izmaiłem Kurd baszą. (Frmablt). 

Bukareszt u. 14, listopada. Między księ- 
ciem a jego gabinetem powstały nieporozumienia. 
Ministrowie występują gwałtownie przeciw wcie- 
leniu rumuńskich Żołnierzy do moskiewskich 
szeregów, co stało się bez poradzenia się mini- 
strów. Bratiano udał się do Poradima do gió- 
wnej kwatery księcia, aby mu przedstawić nie- 
zadowolenie, jakie zapanowało w kraju; ale jego 
misja nie odniosła Żadnego skutku.  Bratiano, 
powróciwszy do Bukaresztu, zaweawał wspólnie 
z Kogolniczanem ministrów ua konferencję, a 
przedmiotem obrad był $. 89. rmnuńskiej kon- 
stytacji(?) Ten $. brzmi: „Jeżeli książę okaże się 
niezdoluym do rządzenia, to ministrowie mają 
stwierdzić tę jego nieudolność i bezzwłocznie 
zwołać parlament. który ustanowi rejencję i po- 
wierzy jej opiekę nad małoletnim następcą tronu.* 
(S. u. F.-Courrier.) 

Eoadyn d. 15. listopada. Z Aleksandro 
pola donoszą d. 14, Że moskiewska kolumna z 
Ardahana zajęła stanowiska w Sughanli-Dzghu. 
Jenerał Hejmann zamierza przygotować ziinówe 
kwatery, gdyby Erzerum oparł się jeszeze jedne- 
mu atakowi. (Dt. Ztg.) 

Bukareszt d. 15. lutego. Wczoraj prze: 
jechało tędy 115 wagonów z moskiewskiew woj 
skiem i kilka pociągów z 3.600 koni, udając 
się na teatr wojny. 

Minister wojny otrzymał uowy kredyt na 
cele wojny, w kwocie 4,000.000 franków. (Dt. 


aeyn d. 14. listopada.. Moskale zajęli 
okolicę góry Polanteken i zniszczyli wodociągi, 
prowadzące wodę do Erzerum. (7ayb! ) 

Bakareszt d., 15. listopada. Moskiewski 
gubernator Bułgarji kazał wydawać dwa urzę 
dowe dzienniki w bułgarskim języku,— jeden w 
Sistowie, drugi w Tyrnowie. 

Bułgarskie legie, któremi dowodzą Zekas i 
Wisankos spadły w skutek dezercji ua gromadkę 
ze 120 ludzi złożoną. (Tgblt.) 

Poradim 14. listopada. Przedwczoraj wy- 


„słali Moskale parlamentarza do Plewny z zapy- 


taniem, czy Osman basza wobec swego rozpaczli- 
wego położenia niezechce kapitulować. Osman 
basza odrzekł, iż nie zrobił jeszcze tego wszyst- 
kiego co nakazuje obowiązek i honor. Osman 
basza radzi sobie najrozmaitszemi sposobami. 
Między innemi kazał on Żołnierzom, aby na czas 
pogody oddali swe obuwie i chodzili tym cza- 
sem w chodakach; obuwie zaś złożono do maga- 
zynów, aby na słotę mieć zapas dobrych butów. 
Osman basza ma jeszcze trochę żywności. 

Wezoraj zwiedzał car pozycje przez Skobie- 
lewa zdobyte. Ciągła mgła, z Plewny codzien- 
nie przybywają zbiegi, (Tagblatt ) 


ToJBYYANY Gaz. Nar. i ostat, Wiadomości. 


Otrzymujemy właśnie ze Stambułu wiado- 
mość, że jest nadzieja pogodzenia Mahmuda Da- 


ku przyjdzie, będzie w bardzo znacznej 


H 
j 


ai | 
Powszechnem jest mniemanie, że Mithad' 


ko twierdzę, że wu obecnie żadnej jeszcze po- 
sady tutaj udzielić nie można." Sałtan mówiąc 
to spojrzał na Mahmuda, który potakująco gło- 
wą kiwał. Sułtan osobiście zawsze wysoko po- 
ważą Mithada, zawsze o nim wyraża się z wiel- 
kim szacunkiem; ale największym przeciwni- 
kiem Mithada jest partja, której hasłem jest 
enrichissez vous, która się go obawia i teraz 
jest przy wladzy. Jednakże partja ta wiecznie 
Tureją rządzić nie będzie.“ 


Z Konstantynopola piszą do Pol. Corr.: 

„Zdaje się, że nadeszły czasy, w których 
lud Stambułu od pobitych sułtanów wymagać 
będzie tak jak ongi, aby poświęcili swych ulu- 
bieńców, i głowy ich zatknęli na bramach sta- 
rego seraju. W piątek d. 2. listopada pojawily 
się na meczetach najludniejszych części miasta 
w Ak-Seraj i sułtan Bajazet pisane plakaty, 
które żądają dalszego prowadzenia wojny i usu- 
nięcia Mahmuda Damata baszy, a wreszcie u- 
ważając go za przyczynę nieszczęść państwa, 
giożą mu śmiercią, 

„Jeden z tych plakatów tak brzmi: 

„Dziecihojczyzny, zbudźcie się! Wysoka Por- 
ta nakazała dowódzeom armii, aby szanowali 
Moskali. Wysoka Porta prowadzi tajne układy 
4 Moskwą, i chce z nią bezpośrednio zawrzeć 
zgubny pokój. Wydano nas Moskalom, ale nigdy 
się na to nie zgodzimy. Wszyscy musimy się 
starać 0 wypędzenie nieprzyjaciela z naszych 
krajów, wszyscy musimy walczyć do ostatka, a 
potem myśleć o zawarciu korzystnego pokoju. 
Jeżeli się nam nie powiedzie, jeżeli nas Wszech- 
mocny opuści, wtedy pozwólcie nam zabić tego 
złoczyńcę, Mahmuda Damata, a potem pozwólcie 
nam umrzeć.“ 

„Rewolucyjne te plakaty są dziełem mura- 
dystów, którzy, jak powszechnie głoszą, sprzysięgli 
się na zrzucenie Abdul Hamida i jego ulubieńca 
Mahmuda Damata. W tureckiej części Konstan- 
tynopola wrzało okropnie, a imię Murada było 
hasłem tłumów. 

„Obeeny sułtan Abdul Hamid nie jest lubia- 
nym w Stambule, a wspomnienie eks-sułtana 
Murada żyje w sercach tureckiej ludności. Bar- 
dzo liczni zwolennicy Murada  porozumieli się z 
jego służbą, i postanowili, aby Murad uciekł z 
pałacu Czyragan, stanął na czele ludowego ru- 
chu i odebrał swój tron. Murad odzyskał swe 
umysłowe siły w całej pełni.* 

Polit. Corr. obstaje przy swem doniesieniu, 
iż czterdziestu służących Murada zaduszono; gdy 
tymczasem w Konstantynopolu twierdzą powsze- 


chnie, że tych ludzi odesłano do miejsca ich 
urodzenia. 

Cettynia d. 16. listopada. Wczoraj 
Czarnogórcy ciągle ostrzeliwali Antivari. 


Inny korpus czarnogórski ciągnie ku Sko- 
darowi. W pochodzie do Antivari zavze- 
pieni przez muzułmańskich i katolickich 
Albańczyków Czarnogórcy wielu wzięli do 
niewoli, („Peł. Corresp.*) 

Petersburg d. 16. listopada. 
marszu 


Po wy- 
ośmiu pułków grenadjerskich na 


|plac boja odkomenderowano do Petersburga 
mata baszy z Mithadem baszą, co jeżeli do skut- | 


pałki liniowe. Co prawią, że rząd to zrobił 


części. ze względu na machinacje tutejszych rewo-| 


lucjonistów, jest baśnią. 
Z Bogotu dnia wczorujszego donoszą 


basza wraz wielkiem wezyrostwem stracił także urzędowo: Zeszłej nocy 10 do 12 batalio- 
i osobistą przychylność sułtana ; przyczyną tego | nów Turków uderzyło trzy razy na obwaro- 
miała być dążność Mithada uo nieograniczonej| wane pozycje Skobielewa, ale każdego razu 


władzy. W tym przedmiocie otrzymał Egyciertes | oj 


następującą korespondencję z Konstantynopola : 
„Nie przypominam sobie, które to dzienniki, 
tutejsze czy zagraniczne doniosły najpierwej, że 


IMithad_upraszał sułtana o pozwolenie na pobyt 


| reckie 


agłemi salwami odparte zostaly. Straty tu- 
są znaczne, moskiewskie wynoszą 
100 ludzi. („Corresp. Bureau“). 

Konstantynopol 


EUURE 263 R 
Praczka paryska Bensiny, 


usjezysciojszei kilo 40 
ct., przy 10 kilo 38c. 


dnia 16. listopada. ! 
i 


agii a się ataku moskiewskiego, Tur-} Kasa galic. Tow: kredytowego. 


e. e : Èi Jis. O +je 
cy wzmacniają fortyfikacje Ruszczuka. m ET "a A wy r i 
| Konnica moskiewska usiłowała wczo- 5 ola Listy zastawka b» pa > s9 ng 


raj ponownie, ale napróżno, zdobyć Berko- Lwów d. 17. listopada 1877 

wacz, dokąd Mehemet Ąli wysłał z Sofii po- | aamosssmasnasumuunsssm | AAC ZANO ARK 

siłki. Lwów, z Izby handlowej, 17. listopada. 
W 


okolicy Erzerumu spadł śnieg. I. Akcje za sztukę 


| sztubę -e 
(„Corr. Bur.*). | (bez kupona bieżącego) złr pak 
l Paryż dnia 16. listopada. Zapewniają, LEGA w I as U +; Wj 
że na wczorajszem zebraniu senatorów KOn-|gypka kip. gal. po 200 złr. . . 341 — 344 — 
stytucjonistów uchwalono wysłać delegatów | „kred, gal. po 200 złr. . . 314 — 218 — 
do Brogliego z przedstawieniami przeciw po-| II. 2 św 100 y 
lityce oporu i aby mu wobec wyniku ostat- | ez kupona bieżącego. 
nich wyborów wykazać konieczność utwo-| 79%: kred. gal z iż mf, „mj . e =. = 
rzenia gabinetu z umiarkowanych żywiołów| > >  * pr okres . s4=25 65 E2 
repubhkańskich. Zdaniem konstytucjonistów Basku hip. gal 6 p. . . « . 8925 9U 15 
ponowne rozwiązanie Izby jest niemożliwe, | Gal. zakł. kred. włośc. 6 pr. . . Y3 60 94 50 
jeżeli go nowe fakta nie zrobią koniecznem.| HI. e 4 za p 
Delegaci konstytuejonistów jeszcze się Mie j OESE GMdi] Mikomiky 6), 90.26 9: 80 
widzieli z Brogłiem. Towarzystwa kred. miejas. B® w a. —- -- — — 
Wybór Grandperreta na senatora zo- IV. Obiigi za 100 złr. 
stał unieważniony zZ powodu dwukrotnego |Iudemnizacyjne gabeyjskiu . ~ „ 85 90 86 90 
obliczania kartek głosowania; nowy wybór |Poż. kraj. zr. 1878 po 6 pr. , . 89 — 9050 
Ai A p ż Losy miasta Krakowa ... . „ 1425 14 50 
czwartego senatora dożywotniego naznaczono x KJ aaron eA Aai Ea 
zatem na 23. b. m. V. Monety. 
Izba posłów zatwierdziła wiele wybo |Dukat holenderski . . . . . . 659 569 
rów, między temi i konserwatystów. Dukat cesareki , . o esn s o 563 0 78 
„Monitor“ donosi, że ministrowie podali Napoleondor . . . « s so . i kę ż se 
|się do dywisji i że Mac-Mahon ja przyjął | poyel weygjski zrebrny EP CL) : 
prosząc tylko aby pozostali aż do utworze: | Rubel rosyjski papierowy . . 1 Due ZN 
(nia nowego gabinetu. Zdaniem ministrów, |100 Marek niemieckich 58 50 59 50 
„mógłby Mac-Mahon w grupach konstytucjoni- |Śrebre. . . e.a . 105 25 107 25 
stów obu Izb znaleźć żywioły do utworze- | Kupony w srebrze , „ . s . . 105 AU 3 


nia nowego gabinetu. Do komisji ankietowej = agimin obiega i | 


wi i W teatrze hr. Skarbka, 
wybrała Izba samych członków lewicy wsze] | ! 

: teen . listopada 1877. 
kich odcieni. | W sobotę dnia 17. listopada 1 


| Senator Lanfrey (z lewicy). umarł. Bo- | Trzeci i ostatni występ gościnny panny RENÉE. 

'napartysta Mitchell raniony w pojedynku zj At ' b d n 

„radykałem Targe. r u a u I 

| 

|| W osiałniej chwili otrzymujemy następujące 

| telegramy : 

! Paryż dnia 17. listopada. W kołach 

| parlamentarnych zapewniają, że dzisiaj ma 

się odbyć konferencja delegatów od rozma! 

itych grup prawicy senatu; celem tej kon- 

ferencji narada względem położenia. Od jej 

wyniku mają zależeć wszystkie uchwały, do-, 

tyczące utworzenia nowego gabinetu („Corr. yy 

Bureau“). PO CAP STRZYKU 
Londyn dnia 17. listopada. „Biuro“ Operetka komiczna w 1 akcie J. Ofienbacha. 

Reutera* donosi z Konstantynopola! Przełożył Supel, Uihajeki. 

dnia wczorajszego : Sułtan, wręczając dzisiaj PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 

gwardji narodowej sztandary, podniósł w Po raz czwarty: 

swojej przemowie, że „honor narodowy wy: 

waga bronienia ojczyzny, jej praw i godności 


Wielka opera w 4 aktach Józefa Verdi'ego. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 


- 


W niedzielę dnia 18. listopadz. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
O godzinie 4tej po poładnin. 


 Jakimażlepszy, brzydki czy ładny? 


Komedja w 1 akcie z francuskiego p. Dumanoir, 
przełożył A. R. 


Ożenić się nie mogę 
przez powszechne spełuiunie służby wojsko-! Komedja w 3 aktach Aleksandra hr. eg goi. 


wej. Czuję się szczęśliwym, mogąc utworze- VERBUM NOBILE 


ją gwardji ż narodowej f przyj czynić się do, Opera w 1 akcie Stan. Moniuszki, słowa J. Chę- 
pomnożenia siły zbrojnej. Daj Boże, aby j cińskiego. 
sztandary te stały się znakiem niepodległości Kapelmistrz pan Henryk Jarecki. 
i strażą praw Turcji!“ i - 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIE 
WIEDEN 16. listopada 1877. 


Początek e godzinie 7mej wieczór. 


Poelągi kolejowe. 


Odchodza ze Lwowa: 


„kge: Bać 4 4 

fosy Mone a A LE" 178 t DO Z. ewsciaj | P> = i 8 przed er 
j D=o : n Da zeci i 5); o godz. 10, {9 rane (poulzję 

De frau.-aust. —.—. Anglo-austr, 83.75 osobom y)» o godz. 4 minut db po pełminim EG 

uionsbank 58.—. Kolej Kar. Lud. 236.25 mieszany), | 9%: 

Nordbahn 192.—. Kolej Połudn, 76.50 DO TA A, 4 sadzlnię, Gomiust 2 | 
: PS AI 6 ([ i wy); £. ut si wie as: 

Kolej Alföld. 11150. Kolej Elżbiety 169.—|  siąg mięsrany); © godz, 12 min. 3) r połnóni 


Kolej Lw.-czer. 120.50. 


Węg. Nordostb. 107.50" 
Rudolfsbahn 


Weg. Ositbahn, 


ciąg mięszany). TEM 
0 STANISŁA WÓWA : (va Stryj): o godziużz 
Galic. inderaniz. 86.— | 


35 rano (pociąg ur. 1); 0 godz. b miu. 19 


(poci 


115.50. 
Weg. obl. p. w zł.65.30. 


Losy z r. 1864 138.—. Kolej Siedmiog. 104.50 po PODWOŁOCZYŚK: (z głównego dworek): o god ó 
Verkehrsbank 96.50. Losy tureckie 15— | min. — rane, (pociąg pospieszny), a gede. Lj miu. 47 
Weg. galic. kolej 96.50. Kofi Państw. 254.25 | hi en Caga o gotz. 1l inin, 5 w po- 
Bankverein 67.— osy węgier. — 19.— 7 PR "ENYA dusić 
Kolej Albrechta ——. Marki niemieckie 68.95, 0 ZQ2yge (oscleg osobowy): 6 godz, T w bow 
Rosyjski rnbel papier. 1.20. Usposobienie: łudnie (pociąg mieszany). © 

przygnębione. Przychodzę de Lwowa: 


4 KRAKOWA: e godzinie 6 miaut 80 rane (pociag po- 


Wiedeń d. 17. listopada, npieszny); e gods. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 


godzina 10. minut 50. przed połndnjam 


godz. 10 mia. 85 przacpału pniem (pociag mięszeny). 
Akcje kred. _ 201.50.  Ånglo-austr, 8425 | SMRENENANN: a 
Kolei Kar. Lud. 236.75 Kolej połud. (1.— a 
Unionsbank NEA Napeleondor  957'/, Nadesłane. 


Usposobienie mdłe, 
Berlin d. 16. listopada. Rusz. Banku. 203 60 Cre- 
„dit, Act. 340.50 Lombarden 130.—. Galizier 99.75 
| rustebaha ——o—. RKuminier 14 75. Oesterr.-lBsnk 
nten 169 95, Tanosobianie słabe. 


Zwraca się uwagę na inserat firmy 
Haas i synowie, która pobierając wy- 
roby własnych fabryk jest w mo- 
żności takowe po mnjniższych ce- 
mach sprzedawać. 


BAS" Już wyszedł Nr. 2.5 


Rządców, ekonomów, leśni: 
czych egzaminowanych, pisarzy e- 


Mozus la 


konomicznych, gumiennych , 
nauczycieli, gnwernantek, bom. 
klucenic i wszelkiej służby po: 
kojowej i kuchennej, z dobreni 
rekomendacjarai poleca i wysyła na prowincję 


pod osobistą odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogloszeń 
J. Polińskiego 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr. 7. 
3823 6—10 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkudzających trawie - 
ý niu, tudzież bez ohorób następnych i 
1 przerwania zatrudnienia, wylecza według 
i zupelnie nowej metody, doświadczonej w 


r p 7 2 (Faleum venetum 
przyjusuje węzką i damską bieliznę Koj ek tlowany, EEN 
| ona Mior o KO po > łości kilo 19 ct., przy 10 kilo 17 et. 
ych cenach pod nr. 18 obok Czer Np | 
wonego klasztoru, na dole. pierwsza drzwi z EKA POD ANIOŁEM © 
na prawo. 982.3 JĄ. Tenczyna w Tarnowie. 


PRANANANANSARANANPNIŃ 
HANDEL MIĘSZANY 


FRANCISZKA RARLIGHA 


we Lwowie, 

w rynku róg Halickiej ulicy l. 22. 

zawiadamia uiniejszem Szanowną Pu- 
bliczność, że otrzymał 


z Berlina 


w największym wyborze 

zupełnie nowe hafty za- 

częte, gotowe i mondo- 
rowane, 


jako te: przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych, 
różnemi najuowszeni śŚciegami ua 
kanwie. Peneloppe, dJenry i na su- 
knie, robotą aplikacji, dywany An- 


Dwutygolnika Polskiego 


cena prenumeraty wynosi we wszystkich 
księgarniach iurzedach pocztowych kwar- 
talnie w miejscu 1 zł., z przesyłką zł. 1.28 
półrocznie 2 złr., z przesyłką złr. 2.50, 
Skład główny i administracja w księgarni 
Wł. Bełxy w hotelu Georga. 3995 1—1 


niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
ktarcate, naturalnie, gruntownie i szybko 
Br. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Bab okasc śr. nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 
Wyleczu takze wyrzuty skórne, zwę- 
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
nieplodność, upławy, 38521 84 - 100 
osiabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel- 
kiego rodzaju za pomocą korea- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. A! 
ÈE EE 


W A wam w 


MLÓGATNIĘ parowa | 


i 


Najn.wszy 


list dziękczynny. 


Doc. k. fabryki nadwornej prepara- 
EEEO P E P | yy słodowych, p. Jana Hoff, ala 
Sławne oryginalne dzieło mistrzowskiej Austrji, we Wiedniu, Graben Bräu- 
O chorobach włosów i pie- nerstrasse Nr. 8. 


lęgnowaniu włosów, Wielmożny Panie ! 


ło właśnie t Inen dT Upraazam uprzejmie o ponowuą przy- 
wyszło właśuie teraz w dziewiętnastem wy- |gytk nakie iza Kdrowia l 
daniu pod tytułem: 2724 1—10 | wić P go P 


gkstragi W agowego 48 flaszek 
» ża Wraz Z o woreczkami cukier= 
: „Der Haar schwund |ków słodowych, które przy leczeniu 
i takowe może każdy człowiek nabyć gTa-|wjeln ludzi okazały się już nader sku- 
tis franco, we wszystkich krajach świata |teczmemi. Proszę zamówienia wysłać 

j za zaliczeniem kolejowem na dworzec 
Wiener- Neustadt pod adresem Jan 
Floiss, kupiec w Aspang. Potwierdza- 
jąc panu powtórnia wyborną skuteczność 
pańskich preparatów słodowych, i z u- 


f 


o sile <śmiu koni 
ma natychmiast do wynajęcia 
lub też do sprzedania 


Artur Stöckl 


8947 w Tarnopolu. 2—8 


Niżej prdpisany dąły o rozwój prze- , 
mygsłu w rękodzielnietwie swojem, którego Kalendarz humorystyczny 
brak czuć wię daje, bo setne artykuły wy- 

robów tokarskich z drzewa, rogu kości i na rok 1878 
szyłdkretu sprowadzamy z Wiednia i t. p. "m 7% i 
Wpadlszy na zbawienuĄ myśl, aby zaś jąjwyszedł już z druku i jest do nabycia 
wprowadzić w życie, potrzeba pomocy. U-|we wszystkich ks ęgarniach, Część hu- 
dałem sle do JW. Pań. hrabstwa Hewry-|merystyczna ubejmuje aż siedm sarku- 
ków Łączyńskich i został m wy: łuchany, szy drobnego druku, oprócz tegu kalan- 
pochwalono mą dążność i zustanowili się dand zawierarnezeay O 

nad dobrobytem kraju, ofiarowali pomeo C82 28 przepisy, dotyczące prze 
tak wielką. że ocenić nie jestem w stanie, myslu i gospodarstwa, jako też obszerną 
kray pomocy Bożej i szlachetnego uczyn- 3802 cześć iuformacyjuą. 6--? 
ku 3. W. P. brabatwa Henryków Lączyń- w. i 
skich, zasiewam ziarno przemysłu i mam Cena egzemplarza 5% ct., 
wE Bogu, że powodzenie, nastąpi tuzin 4 złr. w.a. 
staropolski ł j ej wymie= a ; 

A a TTE | Glówny sklad w drukarni Zakladu 
. d ntl0rWszej zaś nrządzonej szkółcə kra nar, im, Ossolińskich we Lwowie, 
jowych wyrobów tokarakich „Szczęść Boże “ wę. 


i 
| © z upraszam najnprzajmiej P. T. Szano- 
waą Publiczność o taskawe zamówienia i 
| zakupywania gotowych krajowysh wyrobów 
tokarskich w haudlu JS. Ydyjiabińskiej 
i we Lwowie, aby tym Sposcbem prze-, 
| myst oraz wymieniona szkółka powodzenie 
znaleźć mogła, a usilnem staraniem będzie, 
| konkurencję stawić wyrobom Zagranicznym 
| 


Najświeższego zbioru 


HERBATĘ 


w gatunkach: 
Pecco t. zw. kwiat 1 kilogram po 4, 6, 8, 19 ztr. 
Souchong czarna, szczególnie zalecajaca się wybornym smakiem i naj- 


tak w wykończeniu, również i w cenie. 
Kilku uczniów już zostało przyjętych, ale 
potrzełna jest jeszczę więcej. Rodzice lub 
opiekunowie Życzące sobie dać wyuczyć! 


Skład towarów gutaperkewych 
i [gumi] a to: 
Płyty, wszelkiej grubości ) 


. SR. ; d F 3 S E kontentowaniem to zaświadczając, kreślę 
dzieci zawodu tokarskiego Taczą sie zglo- wyśmienitszem od ! fa "A RC tlpedja, Ornaty, Stuły, Lambre n Seni Flansch 7 do ZBESZ= A 5 L “y i 
Í a 7 , BI ; ar 1 kilogram po 4, 5, 6, 8 i ;0 złe. a ze Š Pierścienie, [Flanschen] A U dzięczności. 
sić o bliższe szczegóły do bangiu J Dziu- Congo i LODEM Ro ob gi ak 7 A , i 10 zh queu, dzwonkociągi, kosze ścienne, (jsznuyy"""" ’ czania, się z poważaniem i wyrazem wdzię i 
bińskiej wo Lwowie, lu ran 


szelki, czapki, pantofle i trzewiki, 
podstawki, drzymki, torby myśliw 
skie, pasy do strzelb, bordury do 
dywanów i fotelów, na ręczniki, wi- 


wprost do Zarzą 

du Spółki w Lisku, poczta Zadwórze, w 

dobrach J W. P. hrab. Henr. £ączyńskich. 
Z najgłębszym szactnsiem 


Aspang, 25. czerwca 1°77. 
35711 2—4 Dr. Józef Preu, 
lekarz prak. w Aspang. 
(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe) 


Wysiewki z herbat własnych | kilogram po 2 złr. 40 ct. 


Prawdziwe Angielskie biszkokty 


Węże z wkładkami lub bez tych dla bro- 
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel- 
skie.) Węże spiralne [ślimakowej formy] 


| tranfbeiten 


i j e M W > Bie i T + do sikawek, pomp i lokomobil. Węże ga- inBbefonbere JK ZĄB í 
-e AWA BĘ (nie Hamburgskia lub Wiedeńskie) taniej niż wszędzie szadła na suknie, klucze i zegarki MD PRA i E £ n Z : 
Władysław Dziubiński, nike. g p ) À ue ag na pularesy i tytouierki, znaczki ù Z0" We wszystkich wielkościach. Węże Mannesschwiche SĄ opakowane w A R „Ah 
3939 1—1 JEEP Er kólki Albert uszka orygin. Z-fnt, 2.40 Combination I kilo po 1.2 do książek, naciski do obcierania MJ KONOPIANE, surowe i gumowane. PA8Y ||, „yjąctoncn, Iurnróhrenadtnie (one! Do nabycia we UA” W EJ 
« s i sea inAEO " n »,., lfnt, 1.20 | Desert na wagę I kilo po 28 piór, mapy, widoki itd. Jako też ( EÓTZAnne z najlepszej skóry, Szyte.|. yarje intrun, Hłarnbeuchwerden,flJak. Beisera i Zyg. Rukera, Jan 
o Or? 21 TU kilo po -+2.10 przybory do haftu, tj. prawdzi- Wszystkie gatunki do E i TRE potia Maneanc Müller cukiernia, w Krakowie u Jana 
PAŁ ` $ si p Ą | „jj SE ZO, wena nod jo veraliet, terier Gicht,' a 

Piwowar ze f Pa k P Tea na wagę ] kilo ua br ) E wą berlińską włóczkę, opakowania. Wszystkie prepara pae E T N Jaja; w BARN Br. Witosiawski. 


2, 4, 8 i 12 nitkowa, deka 12 cent., 
też tak zwana włóczka Mohalre, 
we wszystkich kolorach filozella, pella, 
sznelka, jedwab kordonkowy, ha- 
oczki, wałeczki stalowe /kościane i 
drewniane. — Przyjinuje się różne 
hafty, podług rzeczonych rysunków 
na dywany, Antipedium, Ornaty, Bor- 
dury itd. 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 3988 1—6 


A ód 


technik, 


były asystent chemii w c. k. politechnice 
ve Lwowie, gruntownie, praktycznie | 
eoretycznie ze swoim zawodem cbzna: 
imiony, zwidziwezy znakomitsze aagrani- 
ug browary i obznajomiwszy się z ich 
A robem piwa, poszukuje posady w 
"ju lub zagranicą. Adres: M. Fi. v 
Ulwarze J. U, księca Adawa Sapiehy w 
-clsiczynie. 3991 1—3 


Prawdziwy Rum Jamaika, 
cala butelka po 1 glr., 1 złr, 20 ct. i 1 złr. 50 cnt. 


Arac de Goa, 


butelka po 1 złr. 50 centów. 


poleca Q, W. Winckler we Lwowie. 


s 
„BO 

! Nie Nae na wegg 1 kilo po p 
s0 

w 


ty ze szmyrglu a to: Płótna szmyr || ñnben ohne Hersane uf bie j fd : pnan : 
glowane, papier i szmyrgiel. Latarnie na- buu zbtorntaą homopar Mittel expan iw Kimpolu:gu a G. Kosińskiego i Tu- 
a g i i Mig Fasche nxb r I Heil z. i 4 P s uhe 
KW | na KRM MEOR oi Zanljagansen vieler tauienb lidig Geh ZaŃskiego, w Drohobyczu u Kr. Kuh 
pasZYOZNE wys peun l DAJ-|F heitrer preden deutlich fur dieie jegenszeidje Gur=.s merkera i Henryka Blumeufe:da, w dJa- 
chętniej. 3523 32—38 f metiche. ! "8 í i ławi A<dbohdczac J6ZGE Ehoma 
5 lni "RACE Wiebicaniente Sa kar „ E ZAC h w ; w 
A i "W, R w Przemyśln u M. Kozłowskiego i M. 
GUCczy cielka r. L. zh a Pest, | Kruga, w Rzeszowie u J. Schaitera et 
e +. xw- pe ze. " 
początkowa, poszukuje miejsca do począt Dajslb if au bytebem Das berthmte für Zeber- FICOm., w Stryju u Daw, Nussenbiztta 
ków języka polskiego, francuskiego i nie-|fimann unenttekriihe DBütiziu aihiu Nelbmte | o. Com.. w Tarnowie u W. Mildnera 
mieckiezo, gry na fortepianie i robót.: 1 F ? 
Wiadomość na listy franco A. B. lub 
ustnie w Administracji „Gaz Nar.“ 


ieiet Beleljruną uber Głefthlethtdver= 
w Tarnopolu u dr. A, Buchelt:, apt, 


hilfać*; eb bieiet 
fAltntffe, Snaenbfiinben, Imvetemi :c., enthält ein 
lw Zaleszczykach, H. Sterulich. 


I nóereg Ggugmittel gene *rieduni 20. Preis 2 A, 
A = p" Ą ma- pis == 


A Ważne dla cierpiących 


(GE | 
| na krtań, szyję i płuca, 
| 


Ę Największy wybór | 
l 


 Labawek dla dziec 


najnowsze gry towarzyskie $ Ș 


sa stosownie do pory roku 
a | i dla każdego wieku 

Ý poleca najkorzystniej do nabycia 
3887 Magazyn 77 


Karola Langa 


Fryderyka Kolischarscha 


4 leczenie metodą inhalacji 
S W która używa się bez wewnetrznych medykamentów, 
= jedynie zapomocą wdychania balszwiezno, roślinuo- 


Mieble wiedeńskie i tutejsze 


od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz 
© 3 P de 
wielki wybór materji na meble. 
Luster, pająków, dywanów, chodników, <1 ; i E 1 Mi 
KARNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek, = Prai i o gżarośct gr lettenitowe l „TR. 
Mebli zełaznych iz drzewa gięlego, Ś bośriach orranów odiechówych, u to: przeciw katarowi płucowemu, rozdęci ! 


E. MRÓŻINSKI. 


daw niej 


St. Jaekeł i F. Mrosiński 


SKŁAD 1 PRACOWNIA FOTER | 


poleca pa cenach stalych i nizkich, handel mebli pluc. suchotom, (tuberkułom), kaszlowi krwawemn, krwotokowi, kurczom 
ji piersiowym, kurczom błon ptucowych, zapaleniu błon płucowych, rozdęciu 


`; e 
Naj [. ua 1 J |) | R © ié | błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, koklnszowi, katarowi 
EE. Ko Chorn © Gri Ba NU ŻŹ) nesow emt, katarowi zwykiemu, elrypce, utracie głosu itp. 
1 


znane z taniości i najlepszych towarów 


s we Lwowie nl. Falicka h E o > . Tac Pan protosor Dr. Niem: w Lipsku Jeca talowe Ww swoim Noi rd: 
U we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego i. 7. 94 TRE T |, > Lwów, Plac Marjacki, Hotel Tanga. +88 ) m M OR Ed. e A e A ER aso a A „IT 
Paa NA EA a-vis Kidia n OR Cenniki na żądanie franko. HOKAOIOOIOOROOOC? talele „Die Lungs“ jike stosowny środek przeciw powyższym chorobom, 
` dr W AK : | Sq równieź świuleciw., wystawione przes znakomitości medyczna w kraju i 
na wystawie krajowej wyszczogólniona MEDALEM zasługi i niw? p 7 | zagranica, do przejrzenia. 


Poleca Szanowuej P. T. Pabliczności Magazyn zaopatrzony najobliciej BĘ 

w najrozmaitsze i najlepsze gatunki futer. jakie tylko w zakres tego han- 5 
dlu wchodzić moga, a mianowicie: 

; Posiadam znaczne zapasy futer gotowych damskich i mę: 


Bliższe seczegóły o skutecznem nżycia tego wdychania zawiera broszura pana 

Dr. K. Czuberki. 
Ceny : Aparat inhalucyjny ulepszony +46 GB gś( EA „8 złr. 50 c. 
Preparaty hbalsamiczno-roślinne ) na 10 podwój. . . . . 1 złe. 


skich, tak do podróży jak do miasta. zag” JRAFTANY ASTRA- mineralne pamychai R a... L Zi c 
CHAŃSKIE podszyte futerkiem podług najnowszych fasonów. Tag Broszura trzecia powiększono i poprawne wydanie , . . „ 50 

Garnitury damskie podług najgustowniejszych i najmodniejszych Przesylki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub 
żurnalów. Wierzchy gotowe damskie jedwabne i wełniane do futer. za zaliczka. Wlucznie 50 c. za opakowanie, Friedrich ikolischarsch, 


Wierzchy gotowe do futer mezkich itd. rosg 2—? 

Bap Wszelkie obstalunki z prowincji za nadestłanien dukladnej miary wykonuję 
z całym pospiechen: ak ralnościa i sumiennchciu, dajac każdemu z kupujacych pod wzg!ę- 
dem dobroci, trwałości i wykończenia zupełni gwarancje. 


Futra do przechowania ma lato przyjinuję. 


apt. w Wiener Nuustadt. 
Friedrich Koltsharsch, apickare w Wiener-Nenstalt. - 5816 5—10 
Wielmożny Panie! 

Muszę panu niniejsze złożyć moje najżywsze podziękowanie, za pańskie, ior- 
piącej ludzkości rader blogoczynnie działające aparaty inhalacyjne. 

(lakowe uwolniły manię od długo trwającego i nieznośnego kaszlu, sprowadzi- 
tom od tego czasu 2 aparaty inhalacyjuc, tudzież 6 porcji mineralnych i tyleż ro 
ślinnych preparatów, i wszędzie okazały się oue skutecznemi. Jednocześnie upraszam 


r 
aay N Seha erów 
Magazyn ŃNchayerów 

LU a: 
we Lwowie 
ma zaszczyt zawiadomić szan. Publiczność, iż otrzymał 


00000000000 000000000009 


KIEMOT, 


z . przysłać mi odwrotną pocztą znowu 3 preparaty miyeralne i 8 wegotabiliczne za 
CU K IERS KA WA = RUM ke HERBATA Q dla Galicji jedyny skład zaliczeniem, Polecam sią z poważaniem umtii day Pa Miec; 
© z powodu Wyprzedaży najtaniej w sziriingów, perkali , Calicot itp. wyrobów Bwgan, w Styrji, d. h, czerwea 18 7, prak. lekarz. 
u A. Popławskiego, Lió, O dobić, z - za JWDATZE 


Dostać można tikże w avtekach: we LWOWIE u pp. 3. Beisera, J. Pie- 
pesa, P. Miikoluscha, Z. ituckera, w BOCHNI up Fr. Reisa. 


n najsławniejszej fabryki 
benedykta  Schrolla syna 
Równoczi snie poleca powyższe artykuły pp. kupcom w Galicji 
po cenie fabrycznej ~ franco Lwów, $933 1—7 


ul. Hetmańska l. 6. 5991 J—3 


EDW. GEBHARDT we Lwowie 


c= Odezwa == 
3 Bazar debroczynacści we Wiedniu 


f sprzedaje w celu wsparcia wskutek wojny moskiewsko-tureckiej zu- 


"DUIEMEFĄ 


| plac Marjacki I. 7. A E Uożałych fumilji następujące przedmioty, które na święta Bożego 
| poleca swój wielki i obficie zaopatrzony | y A S $ narodzenia w każdym domu znajdować się winne, po bajecznie 
SI i l + | T f ° z ńczochy, sku petki pł taniej cenie. 
: i r 7 > i 
| DES lad porce any , SZK dt, ajanso W O = ZES rra ; k wE- P zł. 5 ch. a. 0. DR 
j ? ~ 1.4 Nos W SS R 2 cd 1 AKBTRT i EKO O 16 zzz — m m - me y „SEE A 
| -r ; . ; paz” z ŻĘ: bi Przedmioty io są nasiępujące: 
| Lamp, chińskiego srebra l Alpaki A A 3 a : PAI a s 4 : * mAlyi elegancki fortepian, na którym chlo- wenecka kuchuia, za pocińnieciem wysle- 
Największy wybór Berw1isów stołowych „do herbaty, kawy, niy - Ź mogh grywać. h h szympane (malpa) pokazująew ministrowi 
waluie, jakuteż do wina, likworu, piwa i do toalety ze szkła szlifowanego A è 4 5 T T y Wenecji ursig Theater, kiwa „NIE » x 
K 6 A i Pi 4 . ryw at żyda, rjeńtalu a piekna „ trze z z 
NOWO W LUGE OJJ, najnowszych fasonach i deseniach po D ] » 25 okazałych R koracji ka drzewko. | jncemi wię plakami W icon  S4 
cenach nizkich stałych. 8910 3—% i A" 7 23 okazałych Kwiecmaików ma Mole drzewko, | trainde. 0 Puaedklórp skacze 
e s Ore drzew 4 . 
| i chigit. mandaryn, ktery ià wykonuje | młyn czarownic, do wielkiego pobudsająey 
ME = z = — - skoków. śmiechu. 
e PAZ OD Z m O O a . pięknie ubrana lalka, jadaca w misternie 2 kartony » drzewa piękne z wyborną Ire- 
| =" E plecionym koszyka, krzyczaca i parusza- Ścią dla duiec każdego wieku. 
jsca się; asm 


perski powóz galewy, ciagnieny przez kozę 81 sztuk. 
> Wszystkie powyżej podane przedmioty w ilości 87 sztuk 
nader pyszne, kosztują razem 6 zł. 75 et. 
! Kto te przedmioty nabędzie, przyjdzie tanim kosztom do pięknych 
s rzeczy, spełniając zarazem dobry uczynek. 
a Erster Wiener Weinachts-Bazar 
? Wien, Stadt, Elisabethstrasse 26. 
Wysyłki z zaliczeniem lub za gotówkę. 


labrykanci okryć na meble i dywanów, 
c. k. liweranei dworu we Wiedniu. 
sl<lad dla Galicji 
MAE we LWOWIE przy ulicy Jagiellońskiej iża. "PB 
polecają w obfitym wyborze: 


MATERJE na meble, 


Kobierce, Obrusy, Kapy i Kołdry flanelowe, 


Firanki, Dywany chodnikowe (z Cocos i manilli) 
oraz 3957 3--? 


TAPETY papierowe 
aŒ po siałych wiedeńskich cenach fabrycznych. 2% 


y p rj qi 
a yj ji 
j Ó = (i w 


Tylko za 50. ct. i$e losu. oryginalnego **;' 


na tysiąc wygranych znacznych wartości, 
a to dary Jego Mości Cesarza, najwyższej arystokracji i wysokiego duchowieństwa. 


Wyerane w zlocie o: 200, 50, 25, 10 dukatów w złocie. 


Bak  Ciągnienie nastąpi 30. grudnia 1877. węg 
Ta przez c. k. ministerstwo finansów wyjątkowo przyzwolona loterja, na korzyść 
gminy Amstetten, może hyć w skutek swych znacznych wygranych jak naj- 
lepiej polecona. 
Cena losu 50 et. za wysłanie tranko z listą ciągnienia dopłaca się 80 et. 
Szczegółowe wykazy wygranych na żądanie bezpłatnie i franco. 
WECHSELSTUBE 


Schellhammer & SŚchattera, 


we Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 20, 


Także do nabycia we LWOWIE w handlu Fr. Schubutba i Syna, w TAR- 
NOPOLU u Oziasza Griiuspan, e. k. kolektanta, przy ulicy Perla. 353: 2—12 


8532 1—6 


kad 

È Pierwsze nagrody Pierwsze nagrody 
3 medale złote. 

S] 

B 


Uwieńczone nagrodami f ieaie aaay 


przez Wys. ces. król. rząd s wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrowunie wypróbowane ijedynie niezawodne 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 


do drzwi i okien, 

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 

nitych swoich przymiotów i tamiości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 

przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury“ pierwszą magrodę medal 

złoty i 3 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J, M, cesarz ro- 

syjski Aleksander rosyjskim złotymi medalem zasługi z wstęgą 
orderu Ś. Stamisława, 

Te przymyiadła na przeciąg powietrza zrobione są z baweluy, polakiero- 
wane na biało, branatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy- 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się na- 
wet najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania 
a przyrządy te są tak lekkie, ło je każdy przytwierdza. 

Cena bialego cylindra do okna 5 ct. za meter przedtom 4 ct. za łokieć, 

Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za me- 
ter, przedtem 5 ct. za łokieć. 

Cena białego cylindra do drzwi 7'/, i 18 ct. za meter, przedtem 6110 ct. za tok, 

Cens cylisdra koloru czerwono-brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i LI ct. za łokieć, | 34531 9 —11 

Zaoputi zonie jednego okna Średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 

Zamówienia na prowineję w wielkich i drobnych ilościach, spelniają się 
jak nujrychlej, Ujrasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przeslania oú- Q 
powiedniej ilości wałków, Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrakeję. | 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w nadwornym składzie fabrycznym. 
Ochrona przeciw J. Popelarz, Największa oszczę- Ę 

zaziębieniom, c. k. nadworny dostawca przymykadel. dność drzewa. 


Bilarć 
N Około 100 bilarów z przyborami 
50 zawsze na składzie. 3577 4—6 
EA „| Podpisany zwraca szczególną uwagę na zupełnie 
ŻA nowe c k. najwyż, uprzyw. bilary, które bez za- 
tykania otworów, zapomocą mechanicznego posiwania 
mantynel PF w MINUCIE -i moza być u- 
rządzone do gry karambolowej lub kręglowej. 
z > JOHANN NELL, 
H a) k. k.a priv. Billard- u. Queues -Fabrikant we 


SAP / Wiedniu, IX. Rossau, rothe LOwengasso Nr. 5. i7. 
A we własnym domu. 


MPE AEG 


w oszklonych podwórzach 


Raratner-Hef 


we *%iedniu, I., itirntnerstrassc 3% 


zajmującą całą ulicę Hayseder, całą ulicę Fiihrich i całą ulicę Tegetthofstrasse. 
Zajazd najwygodniejszy przez Meysedergasse. 


e 4 t s © 3 
Wielka wystawa A: SWE 
uajróżnorodwiejszych przedmiotów wszelkiego rodzaju, głównie przemysłu krajowego, Ceny wystawionych przedmiotów Ø% KELBEL LI ILII 
| y są m tych zamieszczone i sprzedał odbywa się nieustannie. £ C. k. nadw maszynista 
j Otwarcie codziennie ud godz. Bej Z rana do 10ej wicczór, takźe w niedziele i świeta x: s A, . ŁY 


ć 


TERDEE IEE SYNA SE ZOZ 


Najodpowiedniejsza sposobność do zakupna na porę jesienią, jakoteż na Boże Narodzenie, przy największym xg G E RBR U R T ki 
wyborze, po bajecznie tanich cenach. | R t eń Fabryk k 3 
fabryka c. uprzyw. 


g. „ Wielkie wrażenie sprawiają prawie bajeczne ceny poniżej wymienionych zestawień, które się od rozmaitych . p A ` w $ 
ma z bazarów itp. ogłaszanych grup tem różnią, że nietylko na papierze, lecz w rzeczywistości egzystują i są zupełnio pieców regulacyjnych i do napełniania, 
a 
i aparatow do opalania, 


we Lwowie, przy placu Bernadyńskim l. 15. tego rodzaju, jak się je wymivnia. 
niem gotówki lub za zaliczeniem, 
Także wszystko co się nie podoba po porozumieniu się pisemnem, będzie najchętniej odebrane, wymienione § we Wiedniu, Neubau, Kaniserstrasse , Nr. 71, 

X 
H 
+ 
H 
+ 
++ 


poleca swój 
własocni, z majsuchszcgo materjału i podług najnowszych i 
najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie § 
zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI, 


oraz wielki wybór 
luster, materji na meble, dywanów, sukna na po- 


dlogi, karniszów i kutasów do okien, jakoteż 
mebli giętych i mebli żelaznych 


BEE" po cenach stałych i niskich. "WG 


Przyjmuje także znaaówiemia na wszelkie do zawodu jego | 
unleżące roboty i nskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego JJ 
i dekładnego wykonania. 8711 9—? 


Kierownictwo wystawy wysyła także następujące zestawieuia, również wszystko co zamówione, za nadesła- 

lub pieniądze się zwrócą. Publiczność, chcąca porobić zamówienia na Boże Narodzenie, zechco o ile można prędzej poleca swoje sławnie znane piece. r 

to uczynić, gdyż później dla braku czasu, a zresztą, że i zapasy się wyczerpią, nie będzie można Życzeniom zupeł- ,  Takowe zużywają zupełnie  materjał opałowy, 
nie odpowiedzieć. dają przyjemne ciepło, palenie trwa długo, nie wydzie* 
lają niezdrowego i suchego ciepła i są pojedyncze i wy- 
godne w użyciu. Z powodu nowej metody tabrykacyjnej 
są te piece pod każdym względem postawione na naj- 
wyższym stopniu doskonałości. 

Polerowane piece, z kanałami, piece z profilami z” 
niklu i pozłacane, tuszowaue złotem lub srebrem, z naj- 
większą elegancja i misternie wykonane po tanich cenach, 

Nowy pie” Gieburtha 
„Patent zr. 1875.* 

Takowy jest pod względem zużywania paliwa uaj- 
oszczędniejszym, gdyż wszystkie odpadki, a to: piasek 
węgielny, popiół węgielny itp. mogą być w nim użyte. 

Patentowane wstawki 
2x do zwedzkich (glinianych) pieców, mogą być włożone 
bez naruszenia pieca, w najkrótszym czasie. Cena w miejsca we Wiedniu 
% wstawkami, Inb na prowincję z opakowaniem B zł. . 
Wszystkie piece są do nabycia po cenach oryginalnych w następujących 
składach: u pp. W. Blind I. Parkring Nr. 20, suaa 
» Heinrich Beer I. Banernmarkt Nr. 11, 35691] 7—8 
Hoerner € Dantine, I Operugasse Nr. 2 
m Bliższe objaśnienia zawarte 3% w ilustrowanych dziennikach. 
Zamówienia z prowincyj załatwiają się Szybko za zaliczeniem. 


Wet r tti tt i tt $ tti ILLY 


=ó <= > 
ięknie wykonane zwierciadło damskie. „4 SNERRE SEK | ROM H 9 ) CATARA ZI OKNA 
'asetka toaletowa, pięknie ozdobiona, napełniona perfumą, G COMMEMORA DRE w cjkii 


mydłem, kosmetykami i t. p. bi na cale 
elegancki wachlarz na wieczory, bale iub dv teatru, 


i kre ARR © damska z ciężkiego jedwabiu, z losy pa EA gat w O Ww e Y A i 


bardzo pięknych para guzików do manszetów. ; 

para podwiązek, trwale i pięknie zrobionych. Sg 

elegancki grzebień szyldkretowy damski. p KOPE p 
CH 0 Eth pi © 


Zestawienie I. Zestawienie IV, 


5 zir. 5 zł. r 
Kolekcja towarów srebrnych K lejnoty ac” ęzkie. d 
Nowo wynalezione srebro, wie posrebreany metal, lecz| , DEI ite SĄ z prawdziwego złota doublé, kamia- 
kompozycja chemiczna. Przez czyszczenie nie pożótknie i|110 r r owane. Kolory do wyboru. i ; 
nie odmieni się, może lata przetrwać, nie zmieniając ko-|gładki, krótki łańcuszek do zegarka najnowszego fasonu, 
loru, który zawsze zostanie jak srebro. z karabinkiem bezpiecznym, niemożebny do zgubienia 
lub oderwania się. 
|garnitur pięknych guzików do półkoszulka i tnanszetów 
szpilka do krawatki, soliter. o 
dwa pierścionki, jeden w eleganckim i cienkim fasonie z 
, 8oliterom, drugi ciężki sygnet. , 
piękny medalion męzki. "R 
Fij wiesiorka złota dv zegarka. 
Zestawienie IL. n = 
10 zł. Zestawienie V. 
Wielka kolekcja towarów srebrnych, jakości tej 3 zł. 

samej, jak przy zestawieniu I. Zbiór przedmiotów, stosownych na podarki dla pań. $ 
para pysznych wysokieh Żyrandol, y kasotkn, zawierająca broszkę, parę kólczyków, krzyżek. mo- pg 
para wielkich was, 4 bogatem grawirowaniem, dalion z prawdziwego angielskiego Jet. ze" 
jeden wielki i elegaueki talerz ua karty wizytowe, zadziwiająco piękna szkatułina na kosztowności, roboty we- f 


para eleganckich i foremuych lichtarzy wielkich, 
piekna zastawa (mala) na owoce lub ciast, 
Piękna zastawa mniejsza na cukier, ge 
2 kubki, 16 wysokie, pięknej roboty grawerskiej. 
solniczka, 


X 63. i i E y paya e P O ICP a R E EA l i ena, przecudnie piękna, kiej. 
M GG: ożpyAGOOREtGEGOOCGOGCREGO JĄ wieka WA ś Baka Set jeja damski w etui bronzowem. 


puszka na cygara, wewnątrz pozłacana, 

Unbryczek na kawę, 

imbrcyczek na mleko, 

krzesiwko stołowe, gustownej roboty, 

miseczka na popiół, praktyczna i piękna, 

Wszystko tv zrobione 4 nowo wynalezionego srebra. 


Kantor wymiany 


c. k. uprzyw. galic. 


akeyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


crm c | 


Zestawienie RIKI. 
10 zł. 
Klejnoty damskie. 
Wierne naślidowanie klejuotów Lady Dudfey, która 
na wystawie światowej 1873 r. sprawiały wrażenie, 
Kamienie są łudząco imitowana, kolor może być do- dla 
wolnie wybrany, gdyż są ku temu zapasy, 
prawdziwego złota Doublè: 


Zestawienie VI. K ` 
3 zł. $ DF 4 zir. i stempel “PE 3582 2—6 


Większa ilość przedmiotów, stosownych na prezenta ØS Główna Główna 
zł 200.000] pyszana 
pzm 


j mężczyzn. aj w 
Oprawa jest Z|wyborny i trwale wykonany pulares. Jgrana 
i torebka na cygara, trwalej roboty. . Ciąagnienie już dnia 1. grudnia 
broszka z dyamentem feanx. damska portmonetka, pięknie ozdobiona wewnątrz do za- JEŻ 4 tæ. Cias ne J la 1. g Z 


para kulczyków (Butons). mykania na drobne pieniądze. = zł, 21 
. R 


*aTYĘoO PAG 


IŻ 


„|Promesy na losy węgierJzł, 2x 


2 bransolety, pięknie wykonane, z soliterami z dyamentów, |kruwatka Plevna, coś najnowszego. 
ubrane szmaragdmmi, rubinami, perłami i turkusami, piękny łańcuszek do zegarka, gładki. 


| A WE DE | R E EN RY EN | ZEE EEE 
0% owe time ia a EOpoc igi nat 7 BORT E ONA I f cran werana zl. 150.000 bet potracos m | 
E * „RE Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie ka Adrćs hr OA IA SUCH x Aa” Ausstellung Wier E Wechslergeschäft der ministration REN | 
| ia | ym, hez doliczenia prowizji, 36838 14—? $ 7, wien: arntn 1 wa Rup .„MIIE RECUR € Śy..---- ZY i 
A sa Egi : b r k = Ch. Cohn. ` 


T 


ay reaktor Jan Jłobrzaónki Noni: "IAA oden a Skania, 


i 


Fae eorstenky ciecie 4. Dobrzańnki i K. Gromsn, czy | Qdpoś 


